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Wychodzi codziennie., 


. ta wynosi: we Lwowla roczaia 13 sir. — 
ee 9 zìr. — kwartalnie 4 vèv, 50 st — 
miesięcznie 1 sir. 50 et. 


nrzea cztową w Państwie Austrjaokiem 
fa Sa zał. — półrocznie 11 słr. — kwartal 
nie 5 młr. 50 ct. — miesięcznie 1 słr. 55 ct 
yika pocztową za granicą: do całych Memic, 
ie 16 talarów -20) srg., kw a am 
.— do Francji i Anglii rocenie,108 Włoch 
alnie 27 franków — de Belgji, 
jearji rocznie 80 fr., kwartalnie ' 


Jumer pojedyńczy -kosztuje 6 ct: 


Od Wydawnictwa. 
„pm się nowym kwartałem 
BE dół wczesnego odnowienia 


É - . h 4 a 
aa | na DPziennik Polski wynosi: 


na prowincji z przesyłką pocztową: 
2 


całorocznie - A 2 zr. T ct. 

cZNIe . " m n 
Eorarialnie : ; ~ « zę , 
two" TOAS bez przesyłki Eag AT a m 
całorocznie : r jA 4 EE, 
półrocznie 0 
kwartalnie | | 50. 
miesiecznie vip się tyko ol. i18, Keżiego miesiąca 
Przed tylka ott il, Kadeg 

fate oi trzymanie się cen powy- 


żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 

Nowi prenumeratorowie „„Dziennika 
Paiskiego” otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Jana Zacharjasiewicza p. t. 
ZAKRYTE KARTY. 
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Lwów 16. czerwca. 
Mamy i tradycyjną legendę 0 wana „Na 
kresach*, i wiemy, iż za naszych czasów "84 
się a walka z obcym żywiołem, pod zabore 
moskiewskim i pruskim, jakoteż na austrjaokim 
Szłązku. Mało kto atoli domyśla się, jak dale- 
ko owe „kresy“ posunęły się w głąb ojczyste- 
go kraju, jak bliskim jest nieprzyjaciel i jak 
mało wystarczają do zwalczenia go nasze dekla- 
macje parlamentarne 1 nasze filipiki dziennikar- 
skie. Dzień w dzień ten i ów przewiduje upa- 
dek „centrahstów* a Wraz z nim, nową, błogą 
erę, Dzień w dzień -przeciw potędze materjal- 
nej wyprowadzamy w pole naszą wiarę, naszą 
miłość, nasze święte prawo — zaklinając tę Por 
tęgę szatańska, by się ukorzyła przed naszemi 
ideałami i oddała nam dobrowolnie to. 0750 
jej siłą odebrać nie zdołamy. A PE - 
fala wrażego żywiołu podlizuje zwolna ~ k 
nieubłaganą systematycznością, grunt na sto J is 
stoimy — tymczasem miasta i wsie naste | 
stają się w moc żydów, na których „Się „cz e 
odgrażamy i którzy szydząć z naszej bezailno ch 
sią coraz silniej z roźsądniejszymi © 
nas Niemcami — tymczasem, 0 zachodu. mii 
raz bliżej Krakowa posuwają SIĘ słupy grani- 
czne, bite niegdyś w OSsie. 1 w sk rka 
Czy widział kto Białę, czy wie kto r kiA 
1 co się dzieje tam, i w Kętach, w Ayweu, 
mtj o «czywiście, każdy Gzy- 
w całej owej okolicy : y , 


lk SdEKE wnym sposobem u- 
tał, iż Niemcy jakimś cudowny powiatowej — 


zyskali tam większość W PA w (Graz. Naro- 
i każdy oczywiście, wyczytawszy kd latdwu- 
dowej to co tam drukuje Sie codzien 94 hittist 
nastu, powiedział sobie, iż jutro runie z dg 
rjum. centralizacja i wszelka Nieniięce an i f 
wszystko będzie dobrze. Dość będzie dmuchną®, 
a Niemcy znikną... s 
O. niestety, nie znikną tak latwo! Zagnle- 
ździli się oni tam w taki sposób, iż nawet po- 


PRZEGLĄD LITERACKI. 


Tymka Tadury. Wydanie pośmiertne z autografów. Lwiw. 
składem knybarni K. Wylda. 


áma 
Tyma 


(Dokończenie.) 

Z wiosną 1829 opuścił Ukrsiuę, pełen dobrej na- 
dziei, w przekonaniu, że ludność , tamtejsza dostate- 
cznie jest przygotowaną do nastąpić mających wypad- 
ków. Benz udał się w tym jeckosę roku do 

dla porozumienia się ze spiskowymi i pod- 
ua e tam Pha wydrukował w „Dzienniku War- 
szawskim, pod imieniem brata swego Józefa Ukrainkę : 
Zołotaja Boroda“. s . 

Wybuch powstania listopadowego rozbudzić w naj- 
wyższym stopniu od dawna snute nadzieje Padury. Po- 
dzielst je Ketman Złotobrody. Cel życzeń zdawał się 
bliski. Z bijącem sercem, z gorączkowym niepokojem 
oczekiwano w Sawraniu co chwila wieści z Ukrainy, 

owołującej Rewuchę na czele ludności ofiarującej mu 
akM atamański. Czekano wszakże napróżno, poż 
dana wieść nie nadchodziła; Ukraina nie powstać A 
Brakło iskry elektrycznej, coby uderzyła i zapaliła 


nągromadzony materjał. Oczekiwania w takim razie 


do niczego nie prowadzi. I w tem popełniono błąd, 
który zniweczył całą poprzeduią pracę Fadury. Gdy- 
by zamiast oczekiwać ludowego powstania na Ukra- 
inie, rzucił się tam był Rewucha na czele kozaczego 
swego hufca i dał hasło powstaniu, a pojawieniem się 
swojem zbudził uczucia, świeżo pieśnią Padury wyw v- 
łame, byłoby niezawodnie natchnienie ogarnęło całą 
Ukrainę, i skutek pomyślny uwieńczył dzieło. Inaczej 
się stało. Zawiedziony w swem oczekiwaniu, przyłą- 
czywszy ię na czele hufcu jazdy do powstania Koły- 
ski, znikł niepowrotmie pod Daszowem. Wkrótce po- 
wstanie upadło, a Padura przygnębiony zawodem naj- 
drożgzych nadziei, zamilkł na długo; pieśń jego nie 
odzyskała już nigdy dawnego ognia, i potęga płyna- 
cej z duszy gorącej nadzieją i pewnością OFE 

W r. 1842 księgarz lwowski Kajetan Jabłoński 
zebrał i wydał bez wiedzy i upoważnienia autora nie- 
które piebni i poezje Padury, bardziej upowszechnione 
i z rozmaitemi powtarzane zmianami. Dotknęło to bo- 
leśnie Padurę, zwłaszcza dla tego, iż w wydaniu Ja- 
błońskiego znałazł tekst w wielu miejscach zmieniony. 
a nadto pomieszczone niektóre rzeczy cudzego pióra, 
do których antorstwa nie miał bynajmniej przyznać 


| Stan taki, gdyby potrwał dłużej, Spřowa- 


= 
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tężny i sprężysty rząd polski bez pewnych i 


wsiach w najstraszniejsze i najeip azo új 
stkich, jarzmo niewoli materja nej. 

Serce kraje SIĘ, gdy prz! i kto z 
tych stron i opowiada 0 doli ludu. Lud 
wiele roztropniejszy 1 Na oświecony, 
naszych: stronach, lud świadomy m2 Narocdo- 
wości, lud, któremu niemieccy właścicjęję ; pi 


Wszy- 


tam - 
ta o 
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| We Lwowie Sroda d. 17. Czerwca 1874. 
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Rol: WE. 


Przedplntę | ogloszswła przyjstnją: we Ltzowie 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego* przy 
piscu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedrniny, we Wiedniu, w Mamburgu, Frank- 
furole n. M., w Berlinie, w Lipskn, Bazylel 
[Srwajcarja] i Wroolawiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiadułu: F. Löb, R. Mosse. 

Ogłoszanła przyjmują się xa opłata 6 ct. od miejsc: 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(uonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ra 
każdorazowe umieszczenie, 


Listy z plenlądzmi mają być przesyłane franco čo 
Administracji, Dziennika Polskiego *,— Listy rekla 
macyjne nie opieczętowene mia podlegają opłac e 


Manuskryntów Redakcja nie zwraca, 


miądze gdzieindziej, dostarczą ich tej, tak ie: 


szkoły ludowe w T. 1872. 


g- 
Stuletnią ciężkich klęsk narodowych aiT AR 
stanowili Polacy w Galicji zaznaczyć Szyna w sidonia 
jącym na dzisiaj zbawczą myśl narodu, Ry razem tej 
ofiary na rzecz oświaty ludu. J składek 
myśli stał się komitet główny do zbierania 


TL 
> i ili iecej ule- | n koły ludowe, którego praca rozpoozęta w lu 

mieccy wierzyciele wy. Lig ai) ywa, 1872, A, aiw fandacyjnogi, z 
niż gdziekolwiek wyrządzić ich mogłą: my Bzlą- | dla „funduszu szkół ludowych w r. 18125. 


olska, lud. przeto, socjalną nienawigoj 
w ku przybyszom — a jednak tak Ujęty 
w to jarzmo, tak owładnięty przez garstką y. 
dzoziemców, że głosuje podług ich rozkazy, a 
oni go reprezentują na zewnątrz i w jego imie- 
niu cała okolieę już zaliczyli do Niemiec! 


4 pa- 


| dziłby wynarodowienie podobne, jakiego mamy 
przykłady w w. ks. Poznańskiem. Dziś można Je- 
szcze temu zapobiedz, ale potrzeba czynu, nie 
frazesów. Przedewszystkiem, potrzeba wyeman- 
eypować ludność polską od materjalnego jarzma 
Niemców — a więc, potrzeba w tej okolicy in. 
stytucyj kredytowych poiskich, któreby array, 
jąc się wszelkiego zysku, dążyły jedynie do o- 
swobodzenia ludności naszej od długów niemie- 
ekich. Podnosimy ten głos z powodu, iż doszła 
nas wiadomość, że dr. Stiasny, notarjusz w 
Białej — jeden z nielicznych tam reprezenian- 
tów idei polskiej, krząta się około: założenia ka- 
sy zaliczkowej, wolnej od wpływu niemiecki. 
n - 


dającego zebrany ze składek kapitał pod zarząd i 0- 


. 3 
piekę wysokiego Wydziału krajowego. apumue 
komitetu obecnie zatwierdzona przog wys. rzą z 
dzi w wykonanie. Ponieważ ogół obywateli zę ; 
uznając ważność wyrażonej przez rd myśli, 
wahał się na jego wezwanie licznemi składkami przy- 
czynić się do ntworzenia pamiątkowego tunduszu z r. 


1872 dla szkół ludowych, przeto komitet wywiązując 


skutków ofiarności publicznej. 
Rezultat składek jest następujący : 
Przychód: 

1) ze składek od datkujących wprost, 

ub za pośrednictwem delegatów, ko- 

mitetów miejscowych i pism publicz- 

nych, tudzież czysty dochód loterji fan- 

owe; we Iiwowie w gotówce > 

2) ze zrealizowanych książeczek kas 

Oszczędności i kas zaliczkowych na = 

Wineji przes komitety nadesłanych w 

apitale 

8) w prowizji i dywidendach 

4) ge zrealizowanych papierów war- 

tościowych nadesłanych przez dawców 2.344 „ 60 

5) ze zrealizowanych kuponów od 


62.575 zł. 69 ct. 


5.600 „ 16 
301 „18 Š 


3 


Kasa taka, ażeby mogła od razu stanąć D8 słów | 7 u , a a a 
sokości swojego zadania, potrzebuje kapita ow Mas „prowizji od kapitałów w pny 

nader znacznych , których subskrybcja miójeto- LE Się sm NEDEN E Pirih 

wa w tej ilości dostarczyć nie może. NIe:%) | 7, czerwca 1873 ; 2.121 „ 13 


wiec spieszą Z pomocą zakłady krajowe. niechaj 
G . . Š 4 F 
zamożni ludzie prywatni, zamiast lokować P 


| się ochoty. _ Postanowił tedy wydać sam w putonty co" 
nym tekscie to przynajmniej, co pod cenzurą ma da 
wską wydać było można. Zebrał to, przygoto. ar- 
druku, objaśnił przypisami i udał się osobiście È. pb 
ruku, dzie nakładem Gliioksberga wydał pod y 5 
a Dkrsinki z nutoju*, zbiór poezji, zawieraj ? 
dziewięć ukraiuek i trzy dumy historyczne z ae pa 
niem muzyki Karola Lipińskiego. Z tem wszy8 usł 
wydanie Jabłońskiego, 0218 jaż zupełnie i. | 
pomimo usterków i przymieszki kilku rzeczy 0 pó 
posiadało wielką wartość. Pieśń odradzająca się zmie” 
stach ludu i powszechnie krążąca, przez to samo % rta- 
niać się musi, bądź przez niedokładność W jej pe 22 
rzaniu, bądź przez zastosowanie do arain zająć 
dług ohwilowogo natchnienia tych, co ją powea 
l tak np. pieśń wojenna: 


Hej kozacze w imie Boha... 
której każda zwrotka kończy się okrzykiem bojowy” * 


Hej kozacze na wraha ! 
Hurra ha! hurra ha! 


spiewana bywała przez hufce powstańców rozmaich | 
jest kilka, odmiennych jej tekstów; a nawet 587! 4 
dura zmieniał czasami według okoliczności niektóre 


stepy swych pieśni, Jedna z najpiękniejszych je89 e 


| krainek, rozpowszechniona na całej Rusi: 


Zakotyw sia misiać w chmary, 
Swyszcze burja po horach! 
Posunułyń niczni mary 
Prospatysia w czacharach.., 


zupełnie inaczej brzmiała w wielu ustępach. 4 
pierwotnym tekscie, napisanym jeszcze w Krzemieńć j: 
za czasów studenckich, a inaczej gdy ją spiewał teor 
! banista w swej apostolskiej po Ukrainie wędrówce. 


| zkiem dziewczęcia : 


U. nas diwcze wse motorna, 
Kosa z dowhym wołosom, 

' Zubki biły, browa czórna , 
Łyce jak krow z mołokom! 


W pierwotnym tekscie kończy się ona ślicznym obra- 


1) z prowieji dopisanej do wkładek s 


na -88 książeczek galicyjskiej kasy o- 
| Ałe chto tu roskisz znaje, ia 
Szczo znakoma tilko nam, 
Koły wona zaśpiwaje 
Na dorohu kozakam | 


Oj! szczasływszy kto zrodywsia 
Na pustyni kozakom... 

Najszczasływszy kto wlubywsia 
W diwczynońci nad Dniprom !! 


, Zupełnie inaczej brzmiała ta sama pieśń w u- 
ściech poety w trzy lata później w Samarze nad Dnie- 
prem. Pieśń stała się twardszą, chropawszą, jak du- 
sze otaczających go, słuchaczów , a zamiast miłośnem 
westchnieniem, zakończyła się bojowem wezwaniem : 


Szeze toj witer powiweje 

Szczo buńczuky kołysaw... 

Szcze pył sokit s chmar zmitaje , 
Bzczo z pid kopyt wylitaw. 


Szcze żar kosziw ne potach, 
Szcze jak anheł piśni hłas 
Budyt waszych predkiw prach... 
Kołyż wnuki zbudyt was? 


Oba teksty umieszcza Bam Padura w wydaniu, 
które mamy przed sobą, oba więc sẹ autentyczne, nie 
ze wszystkiem zatem zawinił Jabłóński, jeżeli niektóre 
ustępy umieszczonych w jego wydaniu poezyj różnią 
Bię od tekstu wydania niniejszego lub warszawskiego 
s roku 1844, 

Padura należy do pierwszego rzędu naszych liry. 
ków. Posiada on nieporównany wdzięk wysłowienia, 
połączony zuczuciem i siłą wyrazu, jak mało który z 
poetów. W dumaoh sweich kilku nieraz śmiałemi po- 
ciągami kreśli wzniosłe obrazy, przenoszące nas w 
przeszłość dziejową, porywające bohaterskim ustrojem. 
Wydanie obecne pośmiertne zostało uporządkowane do 
druku przez samego jeszcze autora 1 opatrzone obszer- 
nemi przypisami i objaśnieniami historycznemi, nad 
któremi wiele w późniejszym wieku pracował. Umie- 
azcgone tu poezje podzielił autor na sześć działów, 
mianowicie: Ukrainy, Dumy, „Mandriwky, Burłaczky, 


Monhołky, Riżnosti. Najwięcej pięknych rzeczy zawie- | 


| 


rają Ukrainki i Dumy, jako pisana w młodości, w 
pierwszej połowie poetyckiego zawodu. Do najpię- 
kniejszch zaliczamy Lirnika, Ruchawkę, Wioślarzów, 


szczędności od dnia 7. czerwca 1873 


by ich nie mó Ar j instytucji Jużei, wzi io | do 31. grudnia 1843 1.921 „ 15, 
pn an jyrugowaćby ich nie mó nie ważnej instytuc] + Wzląwszy się | do 31. grudn 1021 , 
EM $ CAT polskiem, młodzież gr” iy fr małym kosztem potrafimy jeszcze wyż Razem 75.013 zł. 19 et. 
lade], ARR Ý é | z COC; > : . =P 
jniższych klas szkół ludowych uczy sję tyrgo I kurzyć tę garstkę Prusaków. '©o się u. nag zy. Rozchó RE Nasan 
as ra „ot tylko i i G N -3 ` 1) Pisarz za przepisywanie i eks 
rer — bo Szkody | z t Nie waleczmy z Niemcami w ich ) ep > ks 
i tylko po niemiecku ~ : udowe co | gnieździła: : do zgod b aaa a O pedycję od lutego 1872 do maja 1373 315 zł. — ct. 
do języka zawisłe są 0d gminy, 4 gminą w pią. | mu, owszem, dążmy 8 25 z mmi i do so- | 2) Wożny za posługę | ““. AÓWEJ 
łej ma reprezentację niemiecką . Białej jęst | juszu nawet, ale Pore Po: tory przesiedlą do 3) Puszki blaszane do zbierania ofiar 
szkoła ludowa ewangelicka, nauczyciele tej szko: nas Ze swojemi hymnami pruskiemi , i ze SWwO- | zna szkoły ludowe“ wraz z rozsyłką pe 
ły sprowadzeni są z Prus, Uczą dziecj z ksiażek | jemi pretensjami dó psem stańmy jak meitat „Josipa nę. p 3f y 
Prusi ieci + |* ; ię pr tampilla komite  — 
drukowanych w Prusiech, TE te chodzą na | jeden mąż, aby mn się prędko sprzykrzyła tą 5) Druki : Odezwitow 164000 egeink n 
MAJOWY AA At A, E o een, Śpiewa- | zabawka! . 3; plarzy, zaproszenia i nominacje dla de- 
jac chórem: Hel dir emy Siegeskranz ! jakoteż : Tych słów parę wyp owiadamy tutaj na za- | legatów, instrukcja, arkusze składkowe, 
die Wacht am Rhein. Biała jest pod rząd ; het i poparcie chwalebnego zamiaru dr. Stią- | kwitarjusze, dwa szczegółowe „Sprawo- 
jackim, pod tym samym rządem, p, 197 | chete i że zacny ten mąż zrozumia zdania po 7.500 egzemplarzy itd. 660 „ 17 „ 
austrjackim, pod tym Samy! CM, któremu | snego, pewni, Bacon, ro; Wszy 6) Lkogratja okólników z. 
zawadziła książka opowiadająca, Czyny Jana So. | położenie i potrzeby ludności polskiej w swojej 4 SK de podaż 3 60 
bieskiego — a w Białej jest Szkoła, z. której pół już zgermaniz0wanej okolicy, wytrwa na SyZałączenie lwdch sprawośdań 40 p ÓW 
wychodzą uczniowie przejąei, wielko Scla tę drodze na którą wstąpi. Nie omieszkamy zaś | 4 dzienników krajowych , 43 „ 34 , 
zolerow i nie wiedzący nawet, Że istniąłą dyna świecić bacznej uwagi wszystkiemu, GO si (9) Taksa rządowa za loterję w Sta- p 
tja Habsburgów... yna- | poświę tamtej stronie, I w.stosownej: chwili od- | nisławowie „Ma Ne 25 „Z, 
Sja imi jeje się sposobe dzieje w tamiej $, iem, b i 10) Za portorja od przesyłek pienię- 
vait a aj, x” Ł ; D czego | wołamy sie do ogółu z wezwan h » 0y ma em żny cliypakciożdńy zawierających rachunki 
Niemcy rozpanoszyli się tax po oe © parę mii względnie zbiorowych ofiar A. yoga, o rozbił i wykazy delegatów, i fracht od pak 
od Krakowa? Odpowiedź prosta: oto m tem uch te przednia straż bismarkowską , osie- | z fantami 198 „ 68 ,„ 
jnniśmy, my którzy GhcEMY "ZAWSZE: + ratay ć AŻ, AA I ojczystej naszej Wisły! 11) Inne wydatki: Rozsyłka zapro- 
y j i m — frazesu w najlepgz gnać | dloną u źródeł oje%, szeń, nominacyj, arkuszy, kwitów, 0- 
mae | ie wchodzącym „ZAŚ w z a ade kólników i sprawozdań do delegatów, 
da O > A wyka obszary. dworskie życie 1 Yii e korespondencja i drobne wydatki biu- "ET: 
Niemcy zas wykup! "ładali '. Wyku- OLO TOWA | +41847, 76 , 
pili domy w miastach, pozakładdał fabryki in Sprawozż ia składek na Razem „1.133 zł. 68 ct. 
| ki, i zaprzęgii ludność polską 7 Mlastach i pa | Komitetu głównego do zbierania ska W zestawieniu dochodów — 75.01b'sł. 9 ot. 


z. wydatkami t722 „03% 
tako - zostaje 13.2% z}. 11 ct. 
Ae W opii mająiek fundacji z d. 1.Wycznia 1874. 
W ogólnej kwocie przychodu jest właściwych zło- 


żónych składek 70.520 zł, 4: 

rosło 4403 zł. 34 ot., w r wę 
dek 1723 zł. 68 ct., 
przez czas zbierania 
z kapitałem 70.520 
mienioną 75.290 zł. 


. , Powyższe rachunki zostały sprawdzone przez ko- 
misję złożoną z nków komitetu dr. Feliksa Strze- 
leckiego i Karola Wilda, uznane jako zgodne z kwi- 
tami i prawdziwe, w skutek czego komitet wydaje ni- 


W procentach na- 
ydano na koszta zbierania skła- 

Zaoszczędzono zatem w prowizji 
składek 2769 zł. 66 ct., co ragem 
zł, 45 ct., czyni kwotę wyżej wy- 
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, niejszem absolutorjum pp. skarbnikom i sekretarzom. 
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Ułożony przez komitet główny, a przez wys. Wy- 


"dział krajowy i wys. e.k. namiestnictwo zatwierdzony 


Bię z przyjętego na siebie obowiązku, ogłasza niniej- , 
szem ostateczny wynik swego działania, a zarazem i 


akt fupdacyjny opiewa jak następuje: 


List fundacyjny. - 
W przekonaniu, iż szerzenie oświaty ludu jest 


najdzielniejszym środkiem do podźwignięcia sił narodu, 


| 


i pierwszą podwaliną jego przyszłości, zawiązał się 
we Lwowie z początkiem roku 1872 komitet, który 
pragnąc przyjść w pomoc dotąd w kraju naszym sto- 
sunkowo bardzo nielicznym i w przeważnej części nie- 
dostatecznie uposażonym szkołom ludowym, postano- 
wił korzystając s rozbudzającej się w powyższym kie- 
runku opinji, zbierać przez cały rok 1872 składki na 
szkoły ludowe. 

skład komitetu weszli: Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki, Piotr Gross, Aleksander Jasiński, Maurycy 
Kabat, Kornel Krzeczunowicz , Bernard Löwenstein, 
Alfred Młocki , Oktaw Pietruski, Adam ks. Sapieha, 
Ludwik Skrzyński, Seweryn Smarzewski, Feliks Strze- 
lęcki, ks, Daimazy Ufryjewiez, Karol Wiid, ks. Feliks 
Ziabłocki i Florjan Ziemiałkowski. 

Uzyskawszy przyzwolenie wysokiego c. k. Prezy- 
djam Namiestnictwa, udzielone reskryptem z dnia 21. 
stycznia 1872, l. 319/pr.— przystąpił komitet bezzwło- 
cznie do ukonstytuowania się, wybrał przewodniczą- 
cym Alfreda Młockiego, jego zastępcą Aleksandra Ja- 
sińskiego, i powołał z poza grona swego do pełnienia 


' czynności skarbnika Franciszka Zimę, zaś do czynno- 


z wędrówek Czaild Herolda po Słowiańszczyźwie, Ni- 


żowca, Kozaka, Koszowego, Ziaporożca, Złotobrodego, 
Handsię z Samary, dumę o Bwierczowskim i o Roma- 
nie z Koszyry, z poezji polskich pieśni poświęcone 
Emirowi Tadż ul-Faher.abd-el-Niszad, Wacławowi Rze- 
wuskiemu, piosnkę z życzeniem noworocznem księciu 
Romanowi Sanguszce i kilka innych. Na ostatek wy- 
borny przekład pieśni Aldony i Alpuhary z Wallen- 
roda, znamionują w Padurzć poetę, umiejącego odczuć 
ducha oryginału z najdrobniejszemi odcieniami i wła- 
dnącego doskonaie językiem. 

W wydaniu niniejszem, podobnie jak w warsza- 
wskiem z r. 1844 dodany jest wszędzie obok ruskie- 
go tekstu przekład polski, dosłowny, dokonany przez 
samego autora, Przekład ten ma na celu jedynie słu- 
być za słownik do zrozumienia wyrazów czysto ukr4- 
iúskich, mniej zrozumiałych Rusinom innych okolic i 
ozytężnicom polskim. Jako taki nie oddaje on ani 
m niy ani ducha oryginału, jest wszelako w nieje- 

nym razie przydatny czytelnikowi, słusznie zatem 

uczynił wydawca, że nie dał się uwieść pokusie i za- 
miast przekładów Pieńkiewicza, znamych z wydania 
*abłońskiego i pięknego przekładu „Handsi Samary,“ 
Przez p. Anielę Zawadzką drukowanago dawniej w 
„Bibliotece zakładu im. Ossolińskich,* użył zgodnie z 
wiaściwym zamiarem autora jego własnego dosłowne- 
g0 przekładu. y 

Połowę książki zajmują przypisy prozą i rozprawy 
historyczne Padury, objaśniające pogląd jego na dzieje 
Ukrainy, którym dał nazwę: „Obrysów historycznych." 
Jest ich cztery, mianowicie: Kozaki Ukraińskie, Bo- 
hdan Chmielnicki, Sierko i Jan Mazepa. Wykazuje 
w nich Padura jednoplemienność ludności ukraińskiej z 
Polakami, Polan naddrieprzańskich z Poianami nad- 
wiślukskimi. Postać Bondana Chmielnickiego jest tu 
dobrze scharakteryzowaną. Jako ideał ukraińskiego 
bohatera i patrioty przedstawia Mazepę. 

Wydanie ninisjsze poprzedzone jest obszernym 
życiorysem Padury, skreślonym po większej części z 
pozostałej po nim autobiografii » a lubo autor życiory- 
su nie ze wszystkiem podziela jego historyczne i spo- 
łeczne pojęcia, podaje wszakże treściwie, a umiejętnie 
skreślony obraz, w którym postać poety w należytem 
przedstawia się świetle. 
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4ci sekretarskieh Tadeusza Romanowicza i Tadeusza 
Skał kowskiego. i 

Przyjąwszy nazwę: „Komitet główny do zbiera- 
nia składek na szkoły ladowe* rozpoczął komitet 
czynność swą wydaniem odezwy do kraju z dnia 30. 
stycznia 1872 i zamianowaniem w całym kraju li- 
cznych komitetów i delegatów. Liczba tych ostatnich 
wzrosła w ciągu roku do 298, a ich szezere i gorliwe 
zajęcie się zbieraniem składek, przy czyniło się znako- 
micie do ostatecznego rezultatu tychże. ć , 

Do dnia 29go sierpnia 1873 w którym zbieranie 
składek zamknięto, zebrano w kapitale i umieszczono 
na razie w galicyjskiej kasie oszczędnośei 0.881 złr. 
25 et., a nazwiska dawców jakoteż wysokość datków 
podane były swojego czasu w dziennikach krajowych 
do wiadomości publicznej. y 

Odpowiednio do celu określonego w podaniu 0 
przyzwolenie na zbieranie składek, i wytkniętego w 
ndezwie wydanej w tej mierze do kraju, mając zara- 
zem na uwadze, że na dziś najbardziej naglącą jest 
potrzeba budynków na szkoły ludowe, postanawia ko- 
mitet główny co do sposobu użycia zebranej ze skła- 
dek kwoty co następuje: 

1. Fundusz zebrany w ciągu roku 1872 ze skła- 
dak na szkoły ludowe, istnieć ma po wieczne czasy 
jako odrębna fandacja pod nazwą: „Fundusz szkół lu- 
dowych z r. 1872,% 

II. Takowy ulokowany jest na teraz w galicyj- 
skiej kasie oszczędności, a mianowicie w książeczkach 
tejże kasy (tu następuje szczegółowe wymienienie nu- 
meru i wartości każdej książeczki). 

III. Zarząd funduszu tego wynoszącego wraz z 
warosłemi odsetkami (po dzień 1. stycznia 1874) 
15,290 złr. 11. cnt w. a. oddanym będzie natychmiast 
cto zatwierdzeniu niniejszego listu fundacyjnego do 
‘ak reprezentacji krajowej, a względnie Wydziału kra- 
owego, który upoważnionym będzie zarządzić korzy- 
stniejszą niż dzisiaj fruktyfikację funduszu w efektach 
lających pupilarne bezpieczeństwo, lub też w obliga- 
cjach pożyczki krajowej. 

IV. Dochody niniejszej fundacji służyć będą na 
udzielanie bezzwrotnych zasiłków dla tych gmin w 
zrólestwie Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem, 
które zobowiążą się dla pomieszczenia u siebie szko- 
ły ludowej pospolitej wystawić nowy lub też przebu- 
dować już istniejący budynek szkolny, według instru- 
keji i planów Rady szkolnej krajowej, a przytem wy- 
każą, że o własnych siłach nie byłyby w stanie bu- 
dowy takiej dokonać. 

V. Zasiłki mają być rozdawane w całym kraju 
ze słusznem uwzględnieniem tak stosunków poszcze- 
gólnych gmin, jąjco też potrzeb każdego okręgu szkolnego. 
Najwyższa kwota zasiłku dla jednej gminy nie może 
przenosić 400 i: a. 

VI. Rady olne okręgowe w porozumieniu z 
Wydziałami powiatowymi przedstawią Radzie szkolnej 
krajowej te gminy, dla którychby w myśl wyżej przy- 
toczonych zasad udzielenie zasiłku było najbardziej 
pożądanem. Na podstawie tych wskazówek ułozy wła- 
ściwy wniosek Rada szkolna krajowa, i przeszle tako- 
wy wraz z wszystkiemi aktami Wydziałowi krajowe- 
mu, który rozporządzając dochodami fundacji niniej- 
szej orzecze ostatecznie o udzieleniu i wysokości za- 
siłków. 

VII. Wszystkie nadzwyczajne dochody niniejsze- 
go funduszu, tudzież kwoty, któreby z dochodów sta- 
łych jako nieużyte na wyżej określone właściwe cele 
z roku na rok w zapasie pozostały, winne być obra- 
cane na pomnożenie majątku zarodowego, a pomno- 
żone w skutek tego dochody fundacyj, posłużą na ce- 
le niniejszym listem fundacyjnym wskazane. | 

VIIl. O stanie majątku fundacji jak niemniej o 
sposobie użycia dochodów onej, podawać będzie Wy- 
dział krajowy corocznie sprawozdanie do wiadomości 
publicznej. 

Niniejszy list fundacyjny sporządza się w dwóch 
równobrzmiących egzemplarzach, z których jeden 
jest przeznaczony dla c. k. Namiestnictwa drugi zaś 
dla Wydziału krajowego. 

Dan we Lwowie dnia 8. lutego 1874. 

Alfred Młocki mp. Ks. Feliks Zabłocki mp. O- 
ktaw z Siemuszowy Pietruski mp. Ludwik Zaremba 
Skrzyński mp. Dr. Feliks Strzelecki mp. Karol Wild 
mp. Rabin Bernard Loewenstein mp. Aleksander Ja- 
siński mp. Ks. Dałmazy Ufryjewicz mp.j Piotr Qross 
mp. Florjan Ziemiałkowski mp. Dr. Maurycy Kabat 
mp. Seweryn Smarzewski mp. 

L. 3184. Wydział krajowy królestwa Galicji i 
Lodomerii wraz z W. ks. Krakowskiem przyjmuje 
wszystkie aktem tym przekazane prawa 1 obowiązki. 

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji 1 
Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem. Lwów dnia 
24, lutego 1874. Leon ks. Sapieha mp., marszałek 
krajowy. Władysław hr. Badeni mp., członek Wydzia- 
łu krajowego. Oktaw Pietruski mp., członek Wydzia- 
łu krajowego. 

L. 17.817. Niniejszy akt fundacyjny zatwierdza 
ck. namiestnietwo jako najwyższa władza fundacyjna 
z dodatkiem, iż znamiona papierów wartościowych, 
dających pupilarne bezpieczeństwo zakupionych i za- 
strzeżonych na rzecz tej fundacji, mają być dodatko- 
wo wpisane do powyższego aktu fundacyjnego. 


Lwów dnia 3. maja 1874. Gołuchowski mp. (L. 8.) 


Podając niniejsze sprawozdanie wraz z aktem fun- 

dacyjnym do publicznej wiadomości , komitet składa 
najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, którzy się 
do działu tego przyczynili. Przedewszystkiem zaś da- 
wcom, między Głórytai w przeważnej części znajduje- 
my nazwiska ludzi niezamożnych i z pracy żyjących, 
wszelkich zawodów i wszelkich wyznań — tudzież re- 
prezantacjom miejskim i powiatowym, stowarzyszeniom 
1 instytucjom publicznym, które się do zebrania fun- 
duszu tak datkami, jak i czynnem poparciem przy- 
czyniły. Dalej szanownym Paniom i Panom delega- 
tkom i delegatom powiatowym, członkom komitetów 
miejskich i powiatowych, tudzież komitetów do spo- 
cjalnych na ten eel czynności, jak przedstawień, od- 
czytów, loteryj fantowych itp., których gorliwej dzia- 
łalności zawdzięczamy zebranie funduszu. Zarazem ko- 
mitet ma sobie za obowiązek podać do publicznej wia- 
domości, iż pp. Franciszek Zima, Tadeusz Skałkowski 
i Tadeusz Romanowicz nietylko gorliwą bezpłainą pra- 
cą swoją ułatwiali czynności komitetowi, ale oni pier- 
wsi powzięji myśl zbierania w r. 1872 składek na 
ssij ludowe, którą komitet w czyn zamienił. 
OM fany tę fandację Wydziałowi krajowemu z 
tem szczerem życzeniem, żeby fundusz i nada] wzra- 
stał datkami i zapisami dbałych o oświatę ludu oby- 
wateli i jak największą przyniósł korzyść tej najży- 
wotniejszej w kraju naszym sprawie. 

Zakończywszy w ten sposób czynność swoją ko- 
mitet niniejszym aktem rozwiązuje się. 


=—=—=We Lwowie, dnia 15. czerwca 1874, 


Przewodniczący : 


Alfred Młocki. 


T 
- 


Koraspondencja polityczne „Dz. Polskiego.” 


4 Rzym 9. czerwca, 

(W.) Kanonik rzymski pisujący do florenckiej 
Gazetta d'Italia korespondencję watykańską podaje 
niektóre wiarogodne, ważne i dokładne szczegóły o 
zajściu p. Kapnista z Watykanem. Chętnie powtarza- 
no jego wersją uzupełniając ją w niektórych miejscach. 
Po wypadkach chełmskich ks. arcybiskup Sembrato- 
wicz przesłał Ojcu świętemu nader obszerne i drobia- 
zgowe sprawozdanie 0 nich. Papież wzruszony takie- 
mi okrucieństwy i niegodziwościami rozkazał kardy- 
nałowi Antonellemu zapytać pół-urzędowego przed- 
stawiciela Moskwy co to wszystko znaczy? P. Ka- 
pnist znienacka zagadniony nie umiał dać żadnego 
prawdopodobnego obj:śnienia ; mięszał się, jąkał a w 
końcu całkiem zamilkł wobec faktów dobitnie przez 
ks. Sembratowicza przedstawionych ; składał się tylko 
zupełnym brakiem urzędowych wiadomości w tym 
względzie i powtarzał przytem, iż opis udzielony stoli- 
cy Świętej traci polską przesadą i duchem kłamstwa , 
i że to zapewne jakaś bójka karczemna zamieniona u- 
myślnie przez agitatorów polskich w śrajedję wielkich 
rozmiarów i w romans religijny. Dodał, że gdyby coś 
ważniejszego zaszło w rzeczy samej w Chełmie, rząd 
carski nie omieszkałby był zapewne uwiadomić go 
dokładnie o tem wydarzeniu dla zapobieżenia fałszy- 
wym polskim komentarzom, lecz że samo milczenie 
rządowe dowodziło, że to koszałki opałki i że w Cheł- 
mie wsio błahopołaczno. Atoli, by uczynić zadość cie- 
kawości Ojca świętego, a zawstydzić zarazem potwar- 
ców polskich, zasięgnie bliższych wiadomości o tej 
sprawie. 

Dla otrzymania jednak takowych p. Kapnist nie 
uciekał się do dyplomatycznych depesz ani do tele- 
grafu, lecz z właściwą sobie energią i zwinnością, 
którym sprzyja młody wiek jego, ruszył osobiście do 
Petersburga, gdzie miał długą konferencję z księciem 
Gorczakowem, od którego zażądał szczegółowych in- 
strukcji. Kanclerz carski nie mógł zaprzeczyć wy- 
padkom chełmskim i p. Kapnistowi radził nie wda- 
wać się także w niemożebne zaprzeczanie; ale złożył 
całą odpowiedzialność na zbytnią gorliwość wojskowej 
władzy, która przekroczyła Taod. polecenia rządo- 
we. Starał się przytem odjąć wszelki charakter po- 
lityczny a tem bardziej religijny pomienionym wypad- 
kom, twierdząc, iż lud chełmski jest bardzo przywią- 
zany do cara, że obrzędom uniekim najmniejsze nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża ze strony rządu, ale że i 
w Moskwie niestety! tak samo i więcej może jeszcze 
jak na zachodzie, znajdują się apostołowie socjalizmu 
i komuny, podburzający lud i zmuszający rząd do od- 
stępowania niekiedy od wzorowej łagodności i od nie- 
ograniczonej tolerancji, jaką się nieodmiennie powo- 
duje w stosunkach swych z unitami, a w ogóle ze 
wszystkimi dysydentami od prawosławia używającymi 
na całym obszarze ziem carskich tak bezprzykładnej 
swobody. Książę Gorczaków ucząc p. Kapnista tej 
starej komedji tak zawsze wybornie udającej się Mo- 
skwie w Rzymie, polecił mu przytem użyć wszystkich 
środków, ażeby nie dopuścić żadną miarą alokucji lub 
encykliki papieskiej do Rusinów w przedmiocie chełm- 
skich wypadków. Qazetta d'Italia dodaje, iż kanclerz 
powiedział p. Kapnistowi, że dokument taki mógłby 
opóźnić o jakie lat pięćdziesiąt i więcej mozolne dzieło 
zmoskwiczenia poładniowej Polski, gdyby przemytni- 
cy polscy wprowadzili go tam ukradkiem i rozpo- 
wszechnili między ladem; dopóki zaś Moskwa niepe- 
wna Rusi, dopóty nie może uderzyć na Carogród. 

P. Kapnist leciał co tchu napowrót z Petersbur- 
ga do Rzymu. Jakoż za przybyciem swem dowiedział 
się, że się encyklika rzeczywiście gotuje. Używał wte- 
dy wszelkich środków , i podług kanonika korespon- 
denta, czynił niesłychane wysiłki, nie szczędził obie- 
tnie i złota, kupił kilka dygnitarzy, poruszył wszelkie 
sprężyny, jakiemi rząd carski rozporządza w tutejszym 
ia Aa ii świecie, jak np. księżna Chigi z domu 
Wittgenstein, jak szwagier jej, kardynał Chigi, były 
nuncjusz w Paryżu, jeden z największych nieprzyja- 
ciół Polski (ten ostatni bawił jeszcze podówczas w 
Wenecji) itd. Wszelako te intrygi się nia powiodły: 
p. Kapnist wyrobił jedynie, iż złagodzono formę en- 
cykliki, iż głębokiem pominięto milczeniem Polskę i 
rząd moskiewski, będący głównym i jedynym spra- 
wcą tych bezprawi, iż opuszezono wszelkie imiona 
własne; ale istota rzeczy pozostała, a mianowicie po- 
chwała papieża dla męczenników i wyznawców chełm- 
skich, tudzież klątwa dla rządowego faworyta Popiela. 
Encyklika z 13. maja wysłana zaraz do Polski, uka- 
zała się jednocześnie w Rzymie i w Czasie krakowskim. 
Po tak niemiłej dla rządu carskiego niespodziance, p. 
Kapnist dostał ostry wygowor, a car kazał oświad- 
czyć Piusowi IX., że encyklikę do ks. Sembratowicza 
uważa za osobistą obrazę własnego majestatu. 

Stosunki są tedy tak dobrze jak zerwane między 
rządem carskim a stolicą św. Jakkolwiekbądź to pewna, 
iż przed kilką dniami jeszcze p. Kapnist oddał długą 
wizytę kardynałowi Antonellemu, z którym naradzał 
się zapewne po przyjacielska względem sposobów, je 
kich użyć należy, aby zmiękczyć gniew carski i stłu: 
miċ oburzenie Ojca ów. Sekretarz stanu Piusa IX. o- 
kazywał się bowiem zawsze szczerym stronnikiem i 
przyjacielem Moskwy, a jeśli niekiedy objaśnień żą- 
dał, jak to ostatnim razem uczynił, to dlatego jedy- 
nie, iż bywał do tego znaglony. Możo być nawet, że 
p. Kapnist wcale na teraz Rzymu nie opuści: liczy 
się on bowiem do sekretarzy poselstwa moskiewskie- 
go przy dworze włoskim, i utraciwszy nawet godność 
ajenta przy papieżu, zostaje zawsze członkiem amba- 
sady przy królu. Jednak słychać , że mają go miano- 
wać posłem przy jednym z małych niemieckich Wda 
rów, ale zamiar ten istniai przed WIO Aer" Ja 
czasem dzienniki tutejsze piszą, % podobno „szą ; 
iż w kongregacji inkwizycji toczy się proces <s. 2 

i i i a dowany zostanie za to, 
ziemskiego i że wkrótce zdegradowany . skiem 
iż dyecezję opuścił gwoli rządowi moskiew czy 
miast ponieść odważnie męczeństwo. 


Wiele tu mówia o sa r 
strze spraw wewnętrznych papie" 
się A anika kardynalskiego ka sojka sko mu 
obiecanego i sprzykrzywazy 89018 irzo do me zam. 
knięcie w Watykanie, co do niczego me Lo rowadzi- 
ło, postanowił nagla zostać este i wyjechał do Flo- 
rencji do nowicjatu jeneralnego w Jesu , któr 
po wywłaszczeniu asztorów e Ta ich w Rzymie, do 
miasta tego przeniesiony został. a szczelne zamy- 
kanie się w watykańskich murach nie jest naśladowa- 
ne przez wszystkich mieszkających tam prałatów: mon- 
signor Mórode, w. jałmużnik papieski, Md ug ciągle 
po dawnemu, i powóz Jeg? można spoty tać na wszy- 
stkich ulicach Rzymu. Zresztą fikcja papieskiego wię- 
zienia ostać się nie może wobec aktów takich, jak en- 
cyklika do Rusinów: widoczna, bowiem, że gdyby rząd 
włoski choć najmniejszy wywierał nacisk na papieża, 
rząd moskiewski nie byłby ermieszkał użyć tego naci- 
sku dla wstrzymania tak zgubnego dla siebie pisma, 
Przemówienia zaś Ojca Św. przeciw samemu rządowi 
włoskiemu są najoczywistszym jeszcze tego dowodem. 
Encykliki i ailokucje papieża powtarzane bywają przez 
same dzienniki rządowe o nawet, gdy są najdo- 
gkliwazemi dla rządu i dla jedności narodowej. 


Negronim, mini- 
który nie mogąc 


© 

Izba poselska ukończyła prace swoje, a minister- 
stwo przegłosowane w obradach nad prawem o nie- 
ważności nieobłatowanych aktów, pozostało z wyra- 
Żnej woli króla. Izba tedy będzie wkrótce rozwiązana 
i nastąpią wybory jeneralne, w których, jak zapewnia- 
ja, i stronnictwo klerykalne weżmie tym razem ndział. 
Król przy sposobności święta włoskiego statutu, nadał 
p- Minghettemu łańcuch najwyższego orderu Anauneja- 
ty, co się w ogóle nie podobało, gdyż ministerstwo ni- 
czem się dotąd ważnem krajowi nie zasłużyło, wartość 
jego finansowych planów dotąd wątpliwa, a nadto o- 
trzymało świeżo przeciwne wotum w parlamencie, 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Dzienniki powtarzają pierwsz = 
kał Rocheforta, napisany pa wyjsciu a Kaledonii. Był 
on umieszczony w San Francisco Chronicle. „Żapyty- 
wano mię — pisze Rochefort — czy uważam za nie- 
bezpieczną dla republiki władzę Mac-Mahona, której 
zdawał się pożądać na przeciąg lat siedmiu. Nie zna- 
ne mi są projekta prezydenta, który uwiązł jedną no- 
ga w obozie orleanistów, a drugą w bonapartysto- 
wskim i żałuje zapewne, iż nie posiada trzeciej nogi 
do zaryzykowania jej dla obozu legitymistów — to 
jednak pewna, iż Francji zawsze za mało pretenden- 
tów. Dawniej zastosowywali despoci z wielką ochotą 
makaymę ; siej niezgodę, ażeby panować. Maksyma 
obróciła się dzisiaj przeciwko nim samym i dziś wła- 
śnie republika zawdzięcza swe panowanie zątargom i 
niezgodzie w łonie despotów. Mac-Mahon wyniesiony 
przez prawicę Zgromadzenia, przez nią został zaata- 
kowany. Stracił swą prawą — lewą chciałem powie- 
dzieć rękę, postradawszy księcia Broglie. Tułów jego 
popadł się pod koło w rozpędzie i nie trzeba na to 
zbyt 'ystro postrzegającego polityka, by przepowie- 
dzieć, że nie upłynie i trzy miesiące, gdy Mac-Mahon 
będzie mógł o sobie powtórzyć słowa Neya, wyrzeczo- 
ne pod Waterloo: „Pójdźcie, ażeby zobaczyć, jak umie 
poledz marszałek Francji.“ — Oświadczając się w koń- 
są Bybłeo stanowczo, kończy Rochefort: „Jeżeli 

wi R, z 
blika baz Śpibikk ów: ironję zakrawającego, to repu- 
byłaby monarchia bez monarchy“, 

_Niemey. Pruski Volksblatt dziennik 
w Berlinie, otrzymujący często artykuły 
dowych, rozpisuje się szeroko o agitacji 
skiej, nie pomijając oczywiście i Prus polskich, dalej | 
zaś wypowiada stanowczo przekonanie, że agitacje SĘ 
tramoutanów idą ręka w rękę z zabiegami szeroko roz- 
gałęzionego stronnictwa demokracji socjalnej. Wyłą- 
cznie demokracji poświęcony ustęp powiada: „Nie | 

le niebezpieczną dla państwa co ultramontanizm 
jest demokracja socjalna , której organa dają wyraźnie 
do zrozumienia, że przywódzcy jej zwracają swe usi- 
łowania ku tema, ażeby z Niemiec zrobić o- 
gn!BXo czerwonego internacjonału. We: 
dług nas tak jednemu, jakoteż i drugiemu stronnictwu 
nie możne przyznać prawa stronnictw politycznych (?) 
gdyż 84 to frakcje rewolucyjne, zmierzające do Amie j 
nia prawa, porządku i moralności.“ 

, Organ Bismarka nie może mówić o sprawie- 
dliwo Ści, nie ma bowiem poczucia jej, dlatego mó- 
wi tylko o prawie, porządku i moralności — które to 
pojecia pod rządami zaborczemi streścić się dadzą w 
jednem słowie: posłuszeństwo ślepe dia despotów. 
Kiedy to jest, to dzieje się wszystko wedłag nich pra- 
wnie, bez naruszenia porządku i moralnie. — „Cieszy- 
my się zatem — kończy organ kohorty bismarkow- 
skiej — jż rząd państwowy, jako powołany do tego 
stróż prawa i moralności, (il się z większą | 
wystąpić surowością, ażeby podtrzymać powagę obu- | 
dwa władz, to jest: prawa 1 moralnosci.“ Rewizje o 
których donosiliśmy miały miejsce u prezesą stowa- 
Tzyszenia robotników, w redakcji pisma: „Sozialdemo- 
krat“, Jednocześnie odbyto rewizję w mieszkaniach | 
prywatnych Hasselmana, Derossiego i u byłego ka- | 
sjera stowarzyszenia. Tegoż rana wpadli policyjnicy 


ze sfer urzę 


wychodzący | 
ultramontań - 


I 
i à ieszkań czł 1 
urzędnicy sądu karnego do mieszkan członków pp. 
Winnen, Walther, Sobiesingor mł Sennwitz, Odbyto pp. 
I 


wizję nawet u przełożonej skiego stowarzyszenia 
pisa kobiet i Stageman, u której koito wani 
do 90 listów. Prokuratorja, jak donoszą, myśli ukuć 
z tych zajść i dokumentów pochwytanych zbrodnię 
stanu. 

Wschód. Pisma ZaSTaniczne donoszą, że Ru: 
munja i Serbja zawiadomi J mocarstwa podpisane na 
traktacie paryskim Z ro 1856, o sojuszu serbsko- 
rumuńskim.  Odnośna nota Powiada, że obydwa księ- 
stwa zawarły Phú ntylko w celu bronienia ewen- 
tualnego praw BWOlCA . Nieco wyraźniej odsłoniło cel 
tego sojuszu pewne pismo rumuńskie; powiada ono: 
„Rumunja nie se nie nowego; nie dąży ona do wy- 
wołania zawikłań na Wschodzie, ale uważa się Za 
stojącą po ża państwem Ottomańskiem*. Moskiewski 
Nord me Chce wierzyć w istnienie tego sojuszu, twier- 
dzi jednak „aa wszelki przypadek, że chociażby 
istniał, pokój Europy nie mógłby przez to być zakło- 
conym. 


Kronika. 


(A. 16. czerwea) 

„Dr Schenk, prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, wyjechał dnia 14. bm. do Stanisławowa. Nie 
dawno odwidzał Złoczów. 

Juljusz Salamon de Friedberg, ck. radca 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, powołany niedawno 
na ten urząd z sądu obwodowego W Nowym-Sączu, umarł 
« 1$. bm, na ospę. 

„ Mianowanie. Minister skarbu mianował Jerzego 
Wincentego Góbla, właściciela handlu, asesora sądu han- 
diowego i członka wydziału kasy oszczędności, ozłonkiem 
zarmądu rządowej kasy zaliczkowej w Krakowie w myśl art. 
12. ustawy z 13. grudnia 1873 Dz. u. p. N. 162. 
Nowa Szkoła. P. Tadeusz Chrząszcz, właściciel 
Słowity w Przemyślańskiem, ufundował, jak donosi Szkoła, 
obszerną szkołę. Budynek ten, w którym będzie się znaj- 
dować także mieszkanie dla nauczyciela, wymurowany z 
cegły w stylu szwajcarskim, kosztuje 5000 złr. Oby ofiar- 
ność p. Chrząszoza dla oświaty ludowej smalazła wielu na- 
śladowców- 

Doniesienia policyjne. Dnis 14. bm. po po- 
ładniu na Bynku miody mężczyzna nieźle ubrany, sięgnął 
ręką do kieszeni przechodzącej trotuarem 18-letniej dziew- 
czynie Laje Urech po pulares, w którym było 10 guld., 
lecz niemogąc prędko wydobyć ręki z wąskiej kieszeni, Zo- 
stał na wezwanie dziewczyny przez przechodniów przy- 
trzymany. Sprowadzony do policji, mienił się Janem Dut- 
kiewiczem , poznano go atoli jako znanego złodzieja Jana 
Piskarczuka i uwięziono. — Tegoż dnia aresztowano służą- 
cę Katarzynę Serednickę, za kradzież moździerza z kuchni 
pod l. 10 przy ulicy Św. Stanisława; Chaima Baumanna, 
za burdę uliczuą, pobicie pewnego czeladnika stolarskiego ; 
tudzież Jana Paska z powodu, iż straży policyjnej przeszko- 
dził w przyaresztowaniu nowego włóczęgi. — Tegoż dnia 
po południu nieznajomy chłopiec w porządnem ubraniu 
jósł do złotnika A. Zippera w rynku złotą broszkę i 
parę kólczyków złotych na sprzedaż. Pytany od kogo na- 
był te rzeczy, okazał karteczkę Katarzyny Hess, która go 


a taką samą niedorzecznością ! przysięgłych ukończyły się w dniu 31. maja, trwały więc 


upoważniła do sprzedaży broszki i koleów jako jej własno- 
ści; gdy atoli złotnik wybierał się, ażeby się przekonać o 
A pl PW umknął chłopiec pozostawiając 
złoty garni w ręku złotni È i 

E i rh ę ka, który złożył takowy nastę- 

Kraków. Czas z 15. czerwca piszo: Wezoraj o 
bardzo rannej godzinie Stanisław Majchrowicz, były stra- 
żnik skarbowy, przyszedł do mieszkania p. Karola Derpo- 
wskiege utrzymującego biuro wywiadowcze na „Podelwiuć 
w uliey Grodzkiej, pytając o słażbę dla siebie. Gdy leżący 
jeszcze w łóżku p. Derpowski kazał mu przyjść g tej 
Majchrowicz dobył rewolweru i czyniąe wyrzuty, iż dotąd 
srużby nie dostał, dał ognia do p. Derpowskiego, a hastę- 
pnie do leżącego na sofie pomecnika biurowego Brunona 
o sal A ye Gay z przestrachu obu napadnię- 

, uszedł, Naboje b ostre, ale i ic} 
poszukuje Mijchrowioze. | NPSN miae 

. Ślnb cywilny. W zeszłym tygodniu prezydent m. 
Wiednia połączył ślubem cywilnym między innemi Edwarda 
Tarnawieckiego urzędnika pocztowego ze Liwows z panną Jo- 
anną Horowitz. 

Janów pode Lwowem. (Koresp. Dz. Polsk.) Jak 
naczelnicy gmin swoją władzę pojmują i wykonują, na- 
stępujący przykład okazuje! Jacenty Bąkewski, właściciel 
realności w Zalesiu, będący w kurateli sądowej, więc o- 
becnie bez najmniejszych środków do utrzymania siebie i 
dzieci, a przytem trechę mnuzykalny, w zeszłą niedzielę, 
aby zapomnieć o głodzie, wziął skrzypki do ręki i zaczął 
sobie przygrywać. Dziatwa sąsiadów zawsze ochoczu do 
tańca, zaczęła piąsać, aż tu naraz zjawia się cały urząd 
gminny, a na ozele p. naczelnik, człowiek inteligentny, i 
zabrania mu tej niewinnej zabawy w jego własnym domu, 
Napadnięty nie usłuchał natychmiast tej rady, a nawet, 
jak podanie mówi, miał kilka słów bąknąć przeciw kom- 
petenoji władzy. Urząd obrażony — horrendum! — Sza- 
nowni rajoy gminni wraz z panem naczelnikiem rzucili mię 
na biednego amatora muzyki i związawszy go powrozami, 
zbili tak silnie, Że go na drugi dzień do szpitalu odwieźć 
musiano. Sąd zarządził śledztwo. Czasby już był wziąć 
się energicznie do reformy urządzeń gminnych, które obe- 
enie są tylko bolesną parodją samorządu! 

(JIN) Złoczów 13. czerwca. (Koresp. Dzien. Polek.) 
Rozpoczęte u nas z dniem 1. maja br. posiedzenia sądów 


przez cały miesiąc, najdłużej zatem ze wszystkich sądów 
w Galicji wschodniej a prawdopodobnie i zachbdniej. Spraw 
wszystkich do rozstrzygnienia było 24 przeciw 55 oskar- 
żonym, z których tylko 5 osób bezkarnie wyszło, a mia- 
nowicie: jeden oskarżony o zabójstwo, jeden o zbrodnię u- 
czestnictwa w kradzieży i jeden o zbrodnie gwałtu publi- 
cznego przez wymuszenie, $ 98 u. k. Pod wźględem oży- 
nów karygodnych było 6 podpaleń, 3 morderstwa, między 
temi jedno przez otrucie, D zabójstw, 1 oszustwo, 1 rabu- 
nek, 3 zgwałcenia z $ 125 u. k., 2 kradzieże, 1 fałazo- 
wanie monet i 2 ciężkie uszkodzenia cielesne. 

Ze spraw wspomnianych trwały 5 po 2 dni, 11 spraw 
po 1 dniu, a 8 spraw po pół dnia. Z 36 głównych przy- 
sięgłych (pozamiejscowych) nie jawiło się do rozpraw tyl- 
ko ozteru, z 9 przysięgłych zastępców, między którymi 
zet pemielejezzh, a tylko 5 tutejszych, wszyscy 

Czynnymi byli przy rozprawach pp. Pilecki Napolon 
właściciel realności w Trościańcy 15 razy, Popiel Michał 
właśc. real. w Meduszy 15 razy, dr Ornstein Wilhelm ad- 
wokat z Brodów 14 razy, Kielanowski Tytus właś. dóbr 
14 razy, Scheffer Antoni właśc. real. w Rohatynie 13 ra- 
zy, hr. Dzieduszycki Juljusz właśc. dóbr 12 razy, Pielecki 
Piotr właśc. real. w Narajowie 12 razy, Obertyński Wła- 
dysław właśc. dóbr 12 razy, Waluś Piotr rolnik z Jezier- 
ny 12 razy, Hubicki Karol właściciel dóbr 11 razy, Ham- 


mer Leib dzierż. browaru w Bursztynie [l razy, Huber 
Jakób zolnik w Bekerdorfe 1] razy, Koruecki Wojctech 


aptekarz w Brzeżanach 10 razy, Medycki Bazyli właśńo. 
real. w Mużyłowie 10 razy, Simon Józef kupiec w Bro- 
dach Y razy, Berg Adam rolnik z Mirowa 9 razy, Frenkel 
Ignacy dzierż. dóbr 9 razy, Franz Jan właśc. real. z Ka- 
mionki 7 razy, Bojak Sebnatjan rolnik z Kozłowa 7 razy, 
Sawicz Karol właśc. real. w Busku 7 razy, dr Zathey Hen- 
ryk notarjnsz z Brodów 6 razy, Ney Leon kupiec w Zło- 
czowie 6 razy, Krzysztofowicz Wincenty dzierżawca 6 ra- 
zy, Konarski Jan właśc. real. z Jezierny 5 rasy, Griinzeid 
Moser dzierż. dóbr 5 razy, Kurzrok Jonas rolnik z Kozo- 
wy 4 razy, Lieber Majer przemysłowiec z Brzeżan 4 razy, 
Zuekerkandas Ozjasz kupiec w Złoozowie 4 razy, Eker Mo- 
zes Leib szynkarz ze Sasowa 3 razy, Hammer Hersz kra- 
marz z Bursztyna 3 razy, Friedman Fizig dzierż. dóbr 2 
razy, Szwajkowski Walenty ogrodnik ze Złoczowa 2 razy, 
Schorr Natan kupiec w Złoczowie 2 razy, a Deligdisz Ger- 
szon właśc. real. w Strzeliskach, Tomaszewski Ignacy właśc. 
real. w Podhajezykach i dr Homme Tomasz lekarz w Zło- 
czowie po IAZU. 

Z tego wykazu widać , iż zastąpione były wszystkie 
zejęcia od właścicieli dóbr, adwokatóji PRAA ihiej- 
szych realności, kupców, dzierżawców począwszy, aż do 
rolników, przemysłowców, szynkarzy, iż bez względu na 
materjalne straty, z wypełnieniem tego obywatelskiego o- 
bowiązku połączone, przysięgli nigdy skarg Żadnych nie 
podnieśli, Żadnej niecierpliwośc: nie okazywali, pomimo, że 
rozprawy trwały niekiedy i do godz. 10. w nocy, ale cał- 
kowisie przeprowadzającym się sprawom oddani, nad któ- 
remi orzekać mieli, z natężoną uwagą śledzili toku sprawy, 
nawet przy zawilszych robili notaty, uważali na wywody 
stron, a werdykty ich były sumienne. 

Na szczególniejsze uznanie zasługuje przedewszystkiem 
dr. Vonstein Wilhelm, adwokat z Brodów, jako sna- 
komity prawnik, nie w jednej sprawie przyczynił się do 
wyjaśnienia ważnych kwestyj, a sumienność jego ogólnie 
znana i sąd zdrowy niejednokrotnie wpływały na orzecze- 
nia wydane przez przysięgłych. Podobnież odznaczył się 
także p. Simon Józef, kupiec z Brodów, trafnością 
swych spostrzeżeń i stawianych przez niego pytań, 

Jedno tylko orzeczenie przysięgłych — a mianowicie 
uwolnienie zupełne od wszelkiej winy strzelca dwor- 
skiego, który zabił chłopa, szkodnika lasowego w chwili, 
gdy ucieczką się ratował, wskazało, iż trudno wyawobo- 
dzić się od pewnych zastarzałych przekonań, i że nie ze 
wszystkiem prawdziwem jest przysłowie: „tempora mutan- 
tur, et nos mutamur in illis“, szczególniej jeśli ono do- 
tyczy nie pewnych jednostek, ale pewnych stanów. 

Za to jednak na podpalaczów i złodziejów koni padł 
paniczny strach i jeśli instytucja przysięgłych rozwijać się 
będzie i dalej tak poczciwie i sumiennie, możemy wypo- 
wiedzieć przekonanie, iż liczba tych zbrodniarzy dotąd tak 
licznych i w zatrważający sposób się mnożących z pewno 
ńcią się zmniejszy, i pewniejsi będziemy naszej własności, 
naszego dobytkn. 

Na przyszłość więc možna tej instytucji, Zważywszy 
na powyższe objawy prawdziwej obywatelskońci, rokować 
jak najpiękniejsze nadzieje i z pełnem zaufaniem poddawać 
rozaądzeniu przysięgłych nawet najtrudniejsze sprawy- 

W Berlinie umarł w sobotę były minister prue 
ski handlu i skarbu von der Heydt na chorobę serca. 

Meteor. O 15 wiorst od miasta powiatowego Bie- 
łegrodu w gubernji Tulskiej spadł d. 11. maja r. b. ka- 
mień z pewietrza, którego główną częścią jest żelazo, wagi 
257 fantów, a pierwotnie był jeszcze cięższy, gdyż chłopi 
odttącili z niego kilka grubych odłamów. Zagłebił on się 
4 stopy w ziemię. Kamień ten ma 21 cali długości, 17 
cali szerokości, a 12 wysokości. 


Dział literacko - artystyczny. 


td. 16. czerwcai 


Kronika teatralna. Dzisiaj 16. bm. w teatrze 
Po raz pierwszy czteroaktowa komedja z francuskiego p. t. 
pPrzeszłość kobiety“. r 

* O przedstawieniu „Cyrulika Sewilskiego“ pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Zwracamy dzisiaj tylko uwagę p. Kon- 
cewicza na rażącą przesadę, jakiej, mimo nwag naszej pe- 
rjodycznej prasy, ciągle w roli Bartola się dopnazcza. Pro- 
simy go raz jeszcze w imieniu sztuki i publiczności, aby 
się wystrzegał karczemnych żartów, niegodnych sceny, 
które zamiast szczerego nśmiechu, watręt tylko wzbudzają. 
W roli Bartola można, a nawet potrzeba nieco przesadzać, 
ale nigdy w takim stopniu, jak to czyni p. Koncewicz. 
W jego własnym interesie lcieć powinno, ażeby «ię podo- 
bał —a to wtedy jedynie nastąpić może, jeżeli nie będzie 
tak monstrualnie jak dotychczas przesadzać. 

* Pani Modrzejewska przybyła do Lwowa i wystąpi 
prawdopodobnie jutro w „Adriennie de Lecouvreur“, Jutro 
ma przyjechać śpiewaczka panna Orgenyj, a 24. t. m. 
panna Tellini. Bedziemy mieli powódź występów gościn- 
nych. 

* Koncert Towarzystwa muzycznego dany w sobotę, 
składał się z dwóch znakomitych utworów wokalnych. 
Pierwszym pnnktem programu były fragmenta z 15. psal- 
mu — wyjątek z sławnej psalmodji Mareellego. Utwor ten 
napisany na alt, tenor, bas i chór z stowarzyszeniem or- 
ganów i wiolonczc!, podobał się powszechnie, szczególniej 
część druga posiadająca rzewne cechy hebrajskich melodyj. 
Wykonanie było bez zarzntu z wyjątkiem bardzo malych 
usterek , od których nic ludzkiego wolnem być nie może. 
Partje solowe odśpiewali pani Praun 1 PP. Cetwiński i ye 
socki. Panią Prann słyszeliśmy po raz pierwszy nA pub A 
cznym koncercie: debiut ten możemy” szczerze 1 sł 
szczęśliwym. P. P. posiada głos mocny 1 czysty, cheć nie 
zbyt obszerny — śpiewa pewnie i z należytem oleniowa- 
niem. P. P. ma piękne tony średnie— wysokie za to bie- 
rze z widocznym wysiłkiem; niskie tony niezbyt silne 
mają przyjemną barwę. P. Cetwiński z pięknej partji te- 
norowej wywiązał się jak zwykle snmiennie. P. Wysocki 
miał zaledwie kilka taktów do śpiewania. Chóry trzymały 
się należycie w takcie: €o do obsady głosów zanważyć 
musimy, że tenory były Za słabo — za to zbyt silnie wy- 
stępowały basy, między którymi zauważaliśmy kilka sil- 
nych i dźwięcznych głosów. Ponieważ ten sam chór śpie- 
wał także w następującym utworze „Des Singers Fluch“, 
stosujemy to samo także do wykonania Szumanoskiej 
balady.— Drugim punktem programn była znakomita bala- 
da Schumanna „Des Siingers Fluch“ napisana na głosy 
solowe i chór, z stowarzyszeniem orkiestry i harfy. Z po- 
wodn brakn wykształconego muzycznie harfiarza, zastąpio- 
no akompaniament fortepianem. Pomimo znakomitej gry p. 
dyr. Miknlego — przyznamy się, że wolelibyśmy słyszać 
zamiast fortepianu orkiestrę. Jeszcze jedna pretensja do 
dyrekcji. Dla czego śpiewano z tokstem niemieckim? Wia- 
domo nam bardzo dobrze, że podłożyć tekst pod muzykę 
jest wcale nie łatwą rzeczą , sądzimy jednak, że można 
bylo znależć we Lwowie zdoluego tłumacza rozumiejącego 
się zarazem na rytmie muzycznym. Często słyszeliśmy i 
podzielamy nawet to zdanie, Że sztuka nie zna narodowo- 
ści, mimo to jednak nie możemy pochwalać używania ob- 
cego języka, skoro łatwoby można: postarać się o tekst 
swojski. Calość wykonania „Przekleństwa” nazwać można 
szczęśliwą. Partje solowe odśpiewali pp. Cetwiński, Wach- 
nianin, Wysocki, i panie Wygrzywalska i Praun. Wszy. 
stkim śpiewakom należy się uznanie za sumienne wyko- 
nanie swoich partyj. Chóry byly bardzo dobre, szczegól- 
niej chór finałowy, który nazwać można kwiatem całego 
koncertu. Cieszy nas niczmiernie ten stanowczy zwrot dy- 
rekcji Towarzystwa muzycznego do ntworów prawdziwie 
_ lasycznych. Usłyszeliśmy _ „Cztery pory. rokn6 ii, Des 
Nangers Flnch" i spodziewamy się, że Towarzystwo mu- 
zyczne dołoży i nadal starań, aby publiczność naszą ob- 

jomi z innemi kiacycznemi arcydziełami. Bpeojalne po- 
dziękowanie za mile i pożytecznie spędzony wieczór w 
sobotę należy się p. dyr. Miknlemn, który nie szczędsi 
nigdy starań i pracy, skoro idzie o wykonanie jakiego ar- 
tystycznego dzieła. vi 

Z wysiawy sztuk pięknych. (Ciąg dalszy.) 

39. Los Polaków w robotach katorżnych, K. 
Alchimowicza. Obraz ten przedstawia skazańca, konającego 
ze znnżenia, któremu sałdat zdejmnje z rąk kajdany. Ko- 
loryt ponury — bardzo stosowny. Obu figurom brak na- 
leżytego wyrazu. Światło, padające na leżącego na ziemi 
Polaka, niestosownie użyte — oświeca jego łachmany — 
zamiast twarzy. Rysunek osób poprawny, mniej szczęśli- 
wie za to wypadło wnętrze min. 

40, Łokietek na tułactwie, W. Gersona — 
był już kilkakrotnie na wystawie — dla tego też uważa- 
my za zbyteczne mówić o tem wiele, autor przeznacza 
dochód ze sprzedaży tego obrazu dla fandnszn Szajnochy, 

41. Powrót ze ślubn, tego samego artysty, dzi- 
wne robi na patrzącego wrażenie i przenosi nas w świat 
jakiś czarnoksięzki. Powodem tego jest mglisty, melancho- 
lijny koloryt, cechujący wszystkie prace Gersona. W ogóle 
jest to bardzo mily obrazek. 

42., 43., 44. Kopje z Van Dycka i Rembrand- 
ta, Jozefy Geppert, odznaczają się głębokiem pojęciem 


|pierwowzorn i wyrobioną techniką. Jeżeli zważymy, że te 


dwie zalety stanuwią dobroć kopji, będziemy musieli n- 
znać obrazy p. Geppert za zasłngujące na pochwałę. 
45. Protektor, J. Maszyńskiego. Ułożenie figur 


| nie bardzo zręczne. Szczególniej uderza nieestetyczna po- 


stać proszącego o protekcję malarza. Akcessorja nie wy- 
trzymują krytyki. Najlepiej ndał się artyście sam prote- 
ktor i będący obok niego buldog. Wprowadzenie zwierzę- 
cia niejako dla dopełnienia postaci człowieka — jest po- 
mysłem już nieco zużytym, z tem wszystkiem jednak wy- 
wołuje efekt komiczny, na czem antorowi zależało. 


tysta ten tego roka po raz pierwszy "APT 
swoje prace na naszą wystawę — nie je = Plr po- 
czątkującym w artystycznym zawodzie. od bł aH przez 
niego malowane, nie są wprawdzie wolne zip Kd W ry- 
sunku i nie odznaczają się głębokie” PO kiki tuki, ani 
idealizowaniem przedmiotu — co 40 EL à jednak i 
podobieństwa, mają wielkie zalety: ~ nie a mi- 
strzem, ale nazwy snmiennego i pożytecznego malarza og. 
mówić mu nie moż 
49. Psy — siai nA z natury, P eriy Le 
larza. Jest to mały, niepretenejonalny Raj "2 Zwierzę. 
ta, z wyjątkiem małego szozenięcia, AE aa niewynyć 
grzbiet matki, oddane z prawdą > E iraina pE 
szonego humoru. Natomiast przedmioty . tak i 
wane wcale licho. Obrazek cały— Że =$ wyrazimy— 


| w ena w zakładzie Osselińskich, 
E. Fabjańakiego. Dziwimy sig, jak mogła dyrekcja Towa. 
rzystwa, niekiedy bardzo surowa w oaza nadsyłanych 
ntworów — przyjąć taką lichotę na Edi "mo nsil- 
nego wpatrywania się, nie mogliśmy a zeds ami jednej 
dodatniej strony w tym obrazie , któraby e 4 
przyjęcie go na wystawę. Niedbałość waren u, koloryt 
nie szczególny, brak perspektywy — 54 mk J których 
obrazowi w rodzajn architektonicznym przebaczyć nie mo- 

między innymi na tegorocznej 


žna. Obraz tem wydaje się i : m 
RAE: jak praca początknjącego między odr wie 
. n.) 


tystycznemi dziełami. r 
M ae dzieł sztuki, urządzona w dnżej 


sali Domu Narodnego przez Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie, została wzbogacona nowo nadeszłe. 
mi dziełami, a mianowieie obrazami olejnemi : Rodako. 
wskiego Henryka, Matejki Jana, Chełmońskiego Józefa 
Ajdukiewicza T., Świeszewskiego Aleksandra, Jaroszyńskie. 
go Józefa; akwarelami: Kossaka Jnljusza, Tepy Franoiszka 
i Kozakiewicza Antoniego, tudzież rysunkami Grabowskie. 
go Wojciecha. N > 

Wystawa otwarta codziennie od godziny 10. z rana 
do godziny 5. popołudniu. 

* Portret śp. hr. Stanisława Skarbka, fnndatorą 
Gmachn teatralnego i Zakładu w Drohowyżu, malowany z 
daguerotypn przez Jana Hruzika, znajduje się na sprzedaż 
w sklepie p. Rudolfa Szwarca, przy placu Marjackim. Jost 
to jedyny portret olejny hrabiego. — P. Hruzik przesiedlił 
się do Lwowa z Krakowa, gdzie się zajmował malowaniem 
portretów, a między innemi wykonał dla uniwersytetu Ją. 
giellońskiego portrety 8 ostatnich rektorów, Za co mu pu- 
bli rażono uznanie. ` 4 j 

>; Ń onej odbyło się w Krakowie posiedzenie komi. 
sji konkursowej teatralnej dla naradzenia się nad warun- 
kami przyszłego konkursu. W skład komisji wchodzą pp.: 
Artnr Bartels, Karol Estreicher, Antoni Kłobnkowski, Stą. 
nisław Koźmian, Henryk Lisicki, Bolesław Ładnowskj, 
Mieczysław Pawlikowski, hr. Artnr Potocki, Lucjan Sias 
mieński, Marjan Sokołowski, Aleksander Sznkiewicz, hr, 
Stanisław Tarnowski. Na posiedzeniu byli obecni : 
Bartels, FEstreicher, Kłobnkowski, Koźmian, Siemieński, 
Bzukiewicz, hr. Tarnowski. Na wniosek p. Koźmiana wzię- 
to najprzód pod obrady wysokość wynagrodzenia za sztą. 
ki nbiegające się o nagrodę, A następnie oznaczenie ter. 
minu i podział pracy komisji. r 

Ponieważ fnndnsz przeznaczony jako nagroda za beg- 
względnie dobrą sztnkę w kwocie 500 zł. dotąd nie uży. 
ty, wzrósł przez oprocentowanie się do sumy 550 zł, a 
prócz tego pozostają jeszcze do rozporządzenia snmy: 300 
zł. od Frauoiszka hr. Łubieńskiego, 200 zł. od hr. Artura 
Potockiego i 100 zł. od p. Oraczewskiego, a zatem ruzem 
1150 zł., postanowiono zatem: 

Wyznaczyć pierwszą nagrodę za najlepszy utwór 
(tragedję, dramat lub komedję) wierszem lub prozą, za- 
pełniający wieczór, bez względu, czy będzie miał 3 czy 
b aktów, zł. D50 wraz z procentem, jaki od tej sumy do 
chwili wypłaty nagrody przyrośnio. 

E s mająca otruymać pierwssą nagrodę, winna 

amó równie literackie jak asoeniozne zalety, na o- 
zwa jednak przymiot szezególną komisja zwracać będzie 

Drugą nagrodę otrzyma sztuka najmniej Z-aktowa, 
która układem i scenioznością swoją może mieć widoki po- 
wodzenia. 

Komisja odstępując od zasady wynagradzania wzglę- 
dnie najlepszych sztuk , postanowiła zachować 60 do tych 
dwu kategoryj nagród całą swobodę, i takie tylko wyna- 
gradzać sztuki, które E to istotnie zasługnją, nie zaś te, 

od innych. 

a 0 i tyczy iilan 300 guid., te mnszą być 

zdzielone , bądź to po 100 guld. dla trzech sztnk uzna- 
TOZ T grania, bądź też w kwocie 200 gnld, za 
ko ludową, choćby w 1 akcie, to jest taką, 
wać mogła wielką publiczność, a resztę 100 
w takim razie sztuka przez komisję kon- 
ma do przedstawienia. Tylko takie sztuki 
wane będą, które się jeszcze nie u- 
rzednich konkursach i nie były 


nych za 
najlepszą 9: 
któraby zajmo 
guld. otrryma 
kursową Z6lE00NB 
na konkurs przyjmo 
biegały o nagrodę nA pop 
grane. A 
Sztuka (rd 
kowskiego, a jeżeli Inn 
$ ja z autorem. 
vag wejść o to p A BART swoją l. stycznia 1875 
3 omieja, rospogz dę winne być do tego czasu 
i sztąki ubiegające się o nagro sednak - 
na rone dyzekior temtru przenlane, jednak przyjmowane 
być mogą jeszcze najdalej do 15. stycznia, później nadesła- 
ne uwzględnione już nie będą. 
Komisja podzieliła się na s 
desłana na konkurs, czytaną być musi p 
zanim albo zaleconą do wspólnego czytania, 
ną zostanie. s M 1875 
Komisje ukończy swoje zadanie dnia 15. r. gło- 
roku, i w tym lub najbliższym dniu, więkazo a S, 
sów rozstrzygnie ona o losie sztuk ubiegający 


na staje się własnością teatru kra- 
teatra będą ją chciały przedstawić, 


i sekcje. Każda sztuka na- 
4 sekoj 2 esłonków, 
albo odrzuco- 


46., 17. i 48. Studja głów, Java Hruzika, Ar- n agrodę. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Galicyjs ki zakład kredytowy włościańnski 
Stan na dniu 31. msja 1874. Aktywa: Stan kasy centralnej 
złr. 160.613-78. stan kas powiatowych 51.107:57, udzielone poży- 
czki 7,525.122:47, salda rachunków bieżących 1,666.710-43, razem 
ipot Udsiasły 598.526:50, wpisows w roku 1874 1.914, 
asygnaty kasowe W obiegu 787.850, „sty zastawne w obiegu, 
łącznie z kwotą słr. 574.500, przypadającą do wylosowania w bie- 
żącym miesiąch 8,012.000, zalegające odsetki i dywidendy 53,263-75, 
razem 9,403.554-25 

(Dok) Wykaz listów zastawnych gal. Towarzy. 
stwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na dniu 
18. czerwca 1874 40/,-ych przy 63-6m losowaniu w sumie 159.405 
50/,-ych przy 1i-em losowanin w sumie 71.100 zł, w.a. 


zł, w. a. P ę 
gowaniu w sumie 6.100 zł. w. a, 


5opych 37-let. 1-em lo 


Li tawne 5'/o- 
isty R Nr. 65 352 860 545. 


Use ji Nr. 26 86 314 764 819 912 939 947 1376 1517 
1578 1610 1614 1150 1864 1976 2050 2193 2305 2876 2789 3020 


68 4092 4616 4648 4684 5178 5424 5473 
7 7088 1218 7482 7599. 
66 282 368 427 466 699 1147 1351 


3178 3395 3607 39 
5606 6237 6261 673 
Serja IV. Nr- 


i 
1729 1968 > + 267 284 365 446 581 619 786 739 1026 


Berja V. | e 
1310 1405 1674 1730 1758 2066 2090 2279 2366 2773 2911 
3356 3547 3577 3952 4245 4581 4596 4808 4814. 


no 5°, 37-letnie, 

en mw 279 469 514 630 649. 

Nerja IV. Nr. br 
Serja V. Nr. 54. 
pede galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ywa SOM iadaczy poryżesych, listów zastawnych, aby 
się po wypłatą kapitału od dnia SI. grudnia 1874 począwszy, do 
kasy tezo? Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento- 
> w zastawnych z oznaczonym dniem nstaje i gdyby 


wani h listó = 
nie tyc czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału 


kupony za dalszy 
PEMP enS Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy handlowe : 

W Warszawie Leopold Kronenberg, w Krakowie Blau i 
Epstein, w Poznaniu Hartwig Mamroth 1 Spółka, w Wiednia 
Kender i Spółka, w Pradze Czeski Union-Bank, w Berlinie Men- 
delsohn i Spółka, w Dreźnie Bank Drezdeński, w Frankfurcie 


n. M. Bracia Bethmana. 

© stanie plonów w kraj 
następujące dalsze wiadomości urzędowe : 

Rrody. Zasiewy pod każdym względem mierne. Deszcze i 
zimno iwe wyrządziłyjjszkody. Siew hreczki i sadzenie zie- 
mniaków zaledwie skończone. Dopiero od tygodnia nastąpiło cie- 

* m, h 
ło, zboże ozime stol już w kłosach. 
| Żódkie w. Stan zasiewów ozimych dobry. Zboże jare średnio 
dobre. Jarzyny mierne. Pasza średnia. Jęczmiona mocno gim © 
ły, hraczka i proso dopiero schodzą, kapnsta jeszcze nie TE z0- 
na. Kartofle po części zgniły przed zejściem; trawy spó niły się 
i słabo wzrosły. | 

Biała. Zboże ozime i jare mierne. Jarzyny ip 
obiecnig, owoce także. ą 

atose: Zboże ozime w ogólności dobre. Zasiewy paszy 
w lichym stanie. Jęczmień i owies złe; proso i hreczka dopiero 
zasiowają. Kartofle jeszcze nie poschodziły, kapnstę rozpoczęto 
jarzyny zresztą mało obiecują. Owoce nie rokują 


m otrzymuje Gazela Lwowska 


asza nie wiele 


się 
dopiero sadrić, 


d zbiorów. e me 
H mionka. Zboże ozime dobre, zasiewy jare w ogólności 


jęczmień lichy, Jarzyny dobre, pasza dobra. 


mierne, s d : À A 
bowla. Zasiewy ozime mierne, jare także w średnim 


qaam 
stanie Jarzyna i pasza mierne. Owoce nie wiele obiecują. 
gsanislawów. Zboże ozime mierne, jare dobre. Ziemniaki 
dopieg* “9 sadzą — kukurudza w lichym stanie. Pasza dobra 
Om dobre. 
dy OPOL Zasiewy ozime i jare mierne. Kartofle dopiero 
wschodzą. Paszy nie wiele. 
„A Awa. Pszenica ozima mierna, żyto złe. Zasiewy jara mier- 
Yto w lichym stanie. Jarzyny mierne. Siano złe. Stan owo- 
ców zły, 
Bohorodczan i i j 
y. Zboże ozime mierne, jare dobre. Jarzyny 
w ogólności dobre. Passa dobra. Stan owoców mierny, 
+ Brzeżany. Zboże ozime w ogólności dobre, jare mierne. 
arzyny i pasza w ogólności dobre. Stan owoców sły, 
ywiec, Zboże ozime w ugólności dobre, jare 
57a W ogólności mierna.. Owoce znacznie ucierpiały 
wiele szkody wyrządziły myszy polne, 
wo (Drathwurm). Koniczyna licha. 
Ko] buszowa. Zboże ozime dobre 
osobliwie jęczmień i owies. Jarzyną dobra. 
ców zupełnie nie będzie. 
„ Rafinerja »pirytusu Juliusza Mikolasza notuje 
spirytus rafinowany stopień 68, spirytus rafino hom sto- 
pień 71 ot. wany z anyżem 


Rana 1 £ 


Ostatnie wiadomości. 


Na różne ins : j 
: synuacje, rozsiewane z powodu ogło- 
zie ry projektu Wydziału Erjówego do refor- 
„ „SER autonomicznych odpowiadamy na razie ar- 
"PR Poi wczorajszym, w tym przedmiocie na- 
pisanym; ojektu wzmiankowanego nie ogłuszał w 
Eke naszym Wydział krajowy, bo powszechnie 
dział ą okoliczności, wśród których żyjemy z Wy- 
em krajowym i nikt nas nie posądzi, byśmy 4z 
O 24 w poufnych zostawali stosunkach. 
manuskrypt projektu postaraliśmy się drogą u- 
DOCZNĄ, a z ogłoszeniem jego pospieszyliśmy dlatego, 
by nas nikt nie uprzedził, co jest rzeczą ambicji azien- 
nikarskiej, zupełnie naturalną. Tym mać, którzy wobec 
tego faktu, nie wiedząc eo robić, insynnują, że jeden 
z członków klubu ŻA polskiego był doradzcą 
dotyczącego referenta Wydziału krujowego , odpowia- 


mierne. Pa- 
A + W jesieni 
Jęczmiona pustoszy robaet- 


» jare w liehym stanie 
Koniczynz zła. Owo- 


ta wład 


damy specjalnie, że żaden z członków klubu postępo- 
wego polskiego nie zgadza się z projektem Wydziału 
krajowego, a najmniej ten, który miał być owym do- 
radzcą. 

„ Projekt ogłoszony w niedzielnym numerze Dzien- 
nika Polskiego jest utworem zeszłorocznej komisji sej- 
mowej, i jak słyszymy ze sfer Wydziału krajowego, 
został przez Wydział krajowy przesłany minister- 
stwu spraw wewnętrznych do zaopinjowania. Tem sa- 
mem Wydział krajowy przyjął na siebie solidarność 
a Projektem. Tyle dodajemy dla bliższego obja- 

nienia. 
aa "gh 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 16. czerwca. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. umieszcza list odręczny cesarza, uwalniają- 
cy jenerała Kuhna z posady ministra wojny, 
i mianujący go komenderujacym jenerałem w 
Grazu z nadaniem mu wielkiego krzyża orderu 
św. Szczepana w uznaniu wdzięcznem znakomi- 
tych zasług w szczególności przy wprowadzeniu 
w życie reformy armji. 

Drugi list cesarza mianuje dotychczasowego 
namiestnika Czech bar. Kollera ministrem woj- 
ny z wyrazem szczególniejszego zadowolenia za 
dotychczasowe służby. 

Następnie komenderującego jenerała w Gra- 
zu br. Johna mianuje cesarz szefem sztabu je- 
neralnego; komend. jenerała w Bernie br. Jó- 
zefa Filipovieha komenderujacym jenerałem 
w Pradze; komenderującego wojsk. w Koszy- 
cach br. Franciszka Filipovicha jenera- 
łem broni i komenderującym w Bernie; jen. ma- 
Jora Stransky ego naczelnikiem biura prezy- 
djalnego w ministerstwie wojny; jen. majora 
Schwertfiihrera komendantem twierdzy i 
placu w Buda-Peszł, nakoniec dotychczasowy 
namiestnik Morawy br. Weber zamianowany 
jest namiestnikiem w  Ozechach. (Br. 
Koller był tam komenderującym i namiestnikiem 
w jednej osobie— teraz funkcje te zostały znowu 
rozdzielone. Red.) 

i; Dotychczasowy szef jen. sztabu fmp. Gal- 
wje otrzymał z wyrazem uznania uwolnienie z 
z p eady i nominację na komendanta dywizji. 
s rain... naczelnik biura prezydjalnego w 
S Tne wojny pułkownik Dumoulin ró- 
służby korpuśnejo uwolniony i ma przyjść do 


Wiedeń 15. czerwca (dopesza otrzymana ò godz. 4. A. 15 


popołudnin). Targ na wot à A 
K . oły zły. Wst. myw k > 
rzysziofowicz, Caf6 Stierbsck, Leonald aa norrir 


Wiedeń, d. 16 tzerwcz 

- . 16. « 10 godz, 45 mi 

iii p NS M m aD Akeia EEA LAL 25450 
» Anglo-Austr.-B, . 129.26 MA | PA o 
n: Unionsbankn. „  98-—| Vereinsbank . < Zo 


Usposobienie: stałe, 
=- 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 15 czerwca, 2 god. 10 min, 


Akcje Banku Frn.-Austr 29— | Akcje Anglo-Bank 60:25 
n Weg. Kred. . . 15675) „ Ungar. Ostbahn , 4875 
n AngL Austr. B.. 129%—| Galic. Indemnizacje. . 81-— 
n Zwigzkowego B.. 98:—| 1864 Losy . 4 12975 
a Kolei Kar.-Ludw. 253— | Koszycko-Oderberg.. . 158650 
Š n Północnej. 20850 | Verkehrsbank-Action 82:25 
a »  Biedmiogr. —— | Tureckie Losy . . 43-50 
a n  Południow. 140-—| Baubank-Actien. . . 5225 
z » Aìfoidzkiej 141-— | Staatsbahn „ . . . 82%— 
= » Elżbiety . 204—| Bankveins , EC 
z n  Lw.-Czern. 141-— | Wiener Banverein . . 30-50 
s » , Węg. Półn. 106-— | Hypoth.-Rentenbank 15:— 
e Verainsbank . . 8-— | Bosyjskie Banknoty . 155 

à 1 a IJ M] fon. 
riln, Mosk. noty ban erlin, Kolej wowa. 1915 
poran Akcje kredytowe 130!/% Gole REI ah 
Lombardy. . . 34 a Austr. noty bank. 900e 
» Galicyjskie „ 113 Uspos. ; ciche. 
Paryż. 3, renta 59-90. 
Lwów, 15. czerwca. 

Jed. dług państ. w bankn. 69:45 | Akcje Banku kredytow. 219-—- 
a n, n, nśrebrze 74:85| Londyn . . . . . . 111:85 

Losy pożyczki z r. 1860 108-— | Sobro . . . . . . 105-75 

Akcje Banku wiedeńsk. 988-—| Napoleondor . . . . 8:93 


PCO W W m 
Przyjechali do I wowa od 15. do 16. czerwca. 


Hotel Europejski. W. Jurgiewicz i Bukowski z Ode» 
sy, J. Kopczyński = Ihrowic, 8, Śniatrzewski z Tuszkowa, R. Wita 
tig z Birczy, L. Brendel z za Kordonu. 

Hotel Zorza. Jan Jodko z za Kzrdonu, A. Terlecki z 
Ciesiaczyna, K. Tuczyski z Skoryka, M. Zacharjasiewicz z Anto- 
nówki, A. Wisłocki z Tarnowa, E. Antonissen r Belgii. 

Hotel Krakowski. W. Friedberg z Biały. 

Hotel Langa. M. Naszewicz z Świstelnik, A, Petruzzi z 
Wiednia, B, Bukietyński z Sambora. 

, Hotel angielski. R. Bocheński z Hubina, W. Drzes 
wiecki z Rużywoli, W. Karpowicz z Królestwa, A. Kociatkiewics 
z Albinówki, T- Lewandowski z Trościanca, J. Trzcinski z Kon- 
nich, Śr Czermmiki z Horodyszcza, St. Załęski z Lipowca. 


Pociągi koiejowe: Przychodzą ua gio» u; 


dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 15. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — z Czoruiowiec: 4. godzinie rano 
8. g. 5 m. po południu i 10. g. 13. m. w nocy — z Podwo to- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po połndnir 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Q©dchodzą: do Krakowa 5. ge 5. m. rano, 5. g. 5 "r. 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g. 50. 
m. rane, 12. g. 50. m. w południe i 11. g. 48m.w nocy -doP ou- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., iU. g w nocy : * g 
T m. rano. i 

Z Podzamcza odchodzą de Podwołoczysk : da 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12 g. 26. m. w południe, 


a Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw kosztów wyśmienita 


iBewzaliaecwai © nr dean Bza apo 


z Le u dy » m. 


> 


Od czasu jak Jego Swiątobliwość papież, przes zażywanie delikatnej „Revalsscière dn Barrya wyzdrowiał, a wielu lekarzy 
tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność. nikt już nie będsie wątpił o sile tego wybornego pożywienia Bida, wymieniam 
tu te słabości, które ono bez madycyny i baz kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
śluzowej, krtani, kęcherza i nerek, grnźlica, snehoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegnnkę, bezsenuość, ogólne osłabienie, he- 
moroidy, pnchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, ssum w nszach, nudności i ejekcje mmwek podczas ciąży, diabetes, me- 


lancholia, chidnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 


2582 


Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowienin w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła. 


Certyfikat Nr. 78.877. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Bogź sesłaną nRevalescidre du Barry.* Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem ros: : 


589 Grosswardein (Ungarn), 28. lutego 1872, 


paczliwem położeniu, dla tego nie waham się Środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości, Przewyborna 
ta Revalescióre nwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płncowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 


które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny 
salecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


ten dar natury zasłnguje więc na najwyższą pochwałę i może być 
Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy. 


NN 


filiżanek 20 złr., na 576 
jako tet wszędzie w porządnych 
lub pobraniem pocztowem. 
Ajeneje: w BIAŁEJ: 
w BRODĄCA: u G. Gritnspanna; 
w KOŁOMYI: n J. Sidorowiusa; we 


w CZERWIOWCACA: u 
LWOWIE: u Pietta 


u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Keiera apt. pod Lwem: ~ BOCHNI: u I. E. Bnisiewicsa; 
, Ignacego Schnircha; 
Mikolascha, aptekarza, Leopolda x t sudera, Aygnuut diekora apibiarkm, 


w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrzynieckiego; 


F. W. Królikewskiego, Jakóba Beisera, Karola Sohnbatha i Juliusza Reissa; w PESZCIE u Józefa v. TOrók, aptekarsu, w PEA- 


DZE: u Józefa Firsta; w PRZEM. 


WOWIE: u Ferdynanda 
Tonozyna, aptekarza 


pod Aniolom i w. T. Be Wialogórskiego. 


YSLU: u Edwarda Machalskiego; w ŻZESZOWIE: u J. toneitterz & Comp; w STANISŁA- 
Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morewetua i Fr. A. Buchelta aptek: obwodowa: w TARNOWIE: » A 


pz "= 


— —— 


Znany z taniości 


nowo urządzony handel 


KAMILA STRZYZOWSKIEG 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, poleca 
Poszukuję! 


Uzierżawy 200 morgów 


pola ornego, starannie obrobionej roli, arcy 
dobrej gleby, nieco łąk i pastwisk. 

Bliższa wiadomość pod literą $. ŒB. poste 

2413 1—2 


Zeszyt IL. 


KRONIK LWOWSKICH 


Jana Lama 


opuścił prasę, 


restanta Lwów. 


Realność 
w Siwce nad Dniestrem 


przy gościńcu rządowym położona, mila od 
kolei Czerniowieckiej, składająca się z 29 
morgów pola ornego, 22 morgów sianożęci, 
ogrodn warzywnego i owocowego, wygodne 
pomieszkanie i budynki gospodarskie, wszy- 
stko w dobrym stanie, także i pasieka w ulach 
Dzierżonowskich, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 


Nabyć można: W księgarni F. H. 

Richtera, w Administracji Dzien- 

nika Polskiego i we wszystkich 
księgarniach 


po cenie 40 et. 


Bliższej wiadomości udziela się na miejscu 
lnb listownie pod adresą IB. Z. poste restante 
w Niżniowie. 2418 1—3 


C. Beile Kangt-Mnstilnt 


ą Poszukuje się 
Lemberg, Obere-Armeniergasse, 20 (neu.) 


Ich erkläre hiemit keinerlei von dem Per- Pr aktykanta 


sonale meines Institutes gemachte Schulden|d0 apteki w Komarnie. Zgłosić się 
zu bezahlen nnd werde gegen nochmals wie- należy do mnie 


derholte Erpressungsversuche Schutz tekarz 
bei der Śtrafbehórde zn finden wissen, 234 3-3 "K. Ambroz, A 


Lemberg 16. Jnni 1874. 2415 1—1 


C. Seiden. 


Instituts-Eigenthiimerin. 


Tylko radykalna kuracja chor5b 
tajemniczych zabezpiecza od wieln ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
ua podstawie wieloletniej praktyki 


JAN KURPIEL 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 


Krościenku nad Dunajcem 
jest do wydzierżawienia 
z wolnej ręki propina- 
cja plebańska. 

Bliższej wiadomości udzieli do- 
tychezasowy zarządzca propinacji 
Tomasz Hrye pod Nr. 91 w Kro- 
ścienku. T1 


Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
IO. do 12. przed, od 2. do $. po południu. 

Impotencje (osłabienie siły mężno- 
ści), Strietury, Pollucje, tudzież ra- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (uowo powstałe w przeciągu 48 go- 
dsiu), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
kciślejszą dyskrecją, 2049 34—? 

Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami. 


Godziębina 


Dr. K. MALESZEWSKIEGO 
2325 :3—? 


2416 


jedyny środek 


na reumatyzm. 


Skład fortepianów 
Główny skład na Galicję w aptece Wgo 


Seyfartha 1 Czajkowskiego Mikolascha. wica Kopernika we Lwowie. 


Ceua flaszki I złr. 


Gospodarz rolny, 


mogacy się wykazać chlubnemi 
i innin i *. świadectwami, obznajomiony przez 
fortepianów, DIANA | (isharmonii dłógoletni» Er N w uprawie 
x najpierwszych fabryk roli, siejbie, hodowli inwentarza, 
Wiedeńskich, Brezdeńskich i Paryskich. |oraz uprawie chmielu, poszukuje 


Listy z prowincji prosimy adresować do posady razem Z żoną od 1g0 
2119 1-6lsierpnia, która zatrudnia się ku- 


we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod I. 4 


poleca 


WIELKI WYBÓR 


księgarni pod powyższą firmą. 


domach, jest zręczną kucharką. 
Poste restanie Stryj, Uhersko. 
H. zZ. 


Nakładem 


ARNI POLSKIEJ 


KSIEG 
2054 we Lwowie, 3—6 


rozpocznie wkrótce wychodzić 


PŁUG 


2408 2—2 


U 


ustępują tak szybko i tak stanowczo \z wy- 
jątkiem nieuleczalnych, jak n. p. rak), iż me- 
toda rzeczona na powszechne zasługuje uzna- 


tary i przewłoczne zapa!enia płuc, krta- 
ni i t. d., leczone według nieogłoszonej 


drogą udzielonej metody jednego z naj- 
znakomitszych specjalistów angielskich, 


ezasopismo literackie, nau- 


kowe i artystyczne. 
Bliższe szczegóły podadzą prospekta. 


—| nie, tem bardziej, że uwzględnia ona nasze wnej 
za wytrwałość w używaniu tegoż 
podstawę jej skuteczności. — Wody miuśralne, | Balsamu, która jest konieczną, naj-|gtetna od 150) 


warunki klimatyczne, nasze zwyczaje co do 
sposobu życia i t d.,— co też stanowi główną 


Licytacja 


w Bieniawie o 2 mile od podług tejże metody używane— bądź w domu, 
» 


bądź u zdrojowiska, wydają zadziwiające, czę- 
lonej — odbędzie się w dniach 2. |sostają sprowadzone bezpośrednio. z Londynu, 
1 3. lipca r. b. sprzedaż przez pu-|za pośrednictwem samege wynalazcy. 
bliczną licytację 40 młodych krów 
z cielętami i 60 sztuk młodego 
bydła rasy miirzthalerskiej, 40 wo- 
łów i 22 koni roboczych, nastę- 
pnie narzędzi i maszyn gospo- 
darczych. 2409 2—3 


trznych chorobach, — ordynuję podczas letniej 
pory od 9—10 z rana i od 3—5 po południu. 


(Ulica Teatralna, ur. 16 nowy.) 


Dr. Radnicki, 


czł. cz. i kores, wielu Tow. 
krajowych i zagranicznych. 


2363 lek 
4—20 


Świeży transport 


otrzymał i poleca 


Roman Wojczyński 


we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej, 


a E 
Z — 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


rzystnemi warunkami. 


państwowych i krajowych: 


Tom I. Postępowanie sądowe w sprawach dro- 


charstwem, służyła po znacznych|50 
[cha au 4 Szanownej Publiczności listowne `| 


ustne podziękowania z powodu sku- 
teczności Balsamu Vetoriniego uży- 
tego w różnych cierpieniach, 0S0- 
horoby żołądka, jelit, wątroby, —oraz ka-|bliwie przeciw Ohoierze, na kurcze 
żołądka, katary żołądkowe, ból zę- 
jeszcze publicznie, —mnie zaś prywatną bów, 
nerwów, rożne rany, poparzenia, í 
nawet na zastarzałą migrenę, czuje FORTĘPIANÓW, PIANN | FISRARMONJ 


się być wielce zobowiązaną Szano-|, pąjqepnzych fabryk wiedeńskich, Grozdeńskich, 


uprzejmiej podziękować i o dalsze Eri od 480g, yo 560 zir, Behweig- 
dworca kolei w Tarnopolu odda: |stokroć zgoła niespodziewanie nawet pomyślne|zautanie prosić, a od Balsamu, środ- b pęd Hölzla i innych od 380 do 500 zżr., 
ka domowego, nie żądać cudów. lsandroyę 
Balsamu Vetoriniego dostać można |inmmenta znacznie taniej. 
W powyższych, oraz wszystkich wewnę- | WE fabryce we Lwowie i prawie ae Gwarancja na lat 10. BG" 
w każdej aptece. Oryginalny sprze ETudzież wypożyczalnia E 


zaopatrzonych podpisem 
fabryki, jakoteż stampi 
obronną po 1 złr. 50 nt. 


Kom o m o m AZJA LAO © 


Plótna, bielizny stołowej, à 
Reczników, Chustek do nosa, 


z fabryki Regenhardta i Raymana w Freiwaldau, 
Valencienne, Batysty i Chustki batystowe, 


Pończochy saksońskie czterodrutowe, Perkale białe na koszule, Bymki i Brylan- 
tyny różnej jakości, Piki, Materje na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane. 


Główny skład Bielizny gotowej i Krawate 
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Kwiaty i Pióra francuskie do kapeluszy, Wstążki, Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, = ; 

Hluzje, Tiule brukselskie, Orepe-do-Lys, Tarlatany, Muszliny, Organtyny we Wózelkich kobrath, eM Aaa - = Krepy, 

Gorsety parys cie od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu 

lowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki. 

Zaczęte i skończone roboty na kanwie, Kanwę, Włóczkę berlińską, Pelę, Filozelę, Sznelki, Kordonki i Paviorki do haftu 

Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendorfską, Estramadurę, 8mio nitkową na kołdry we wszystkich kolorach Nici 
królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego. 

ME Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. Z 
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żel. SPEDYCJ À. ! Ogólne Zgromadz 


33] Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu 
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 


| 
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| Stowarzyszenia zarejęstr. Z nieograniczona poręką 
w kraju i za granicą poleca się 


AUGUST SCHELLENBERG 


w niedzielę dnia 28. czerwca 1874 r. 
we Lwowie. 
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o godzinie 5. po południu w sali Rady powiatowej. 
i Na porzadku dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji z dotychczasowych czynności. 
2) Zatwierdzenie Dyrektora w miejsce Dr. Prokopa. 
3) Wybór uzupełniający dwóch członków Rady Zawiadowczej. 


Rada zawiadowcza 
Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu 
Stowarzyszenia zarejest. z nieograniczoną poręka. 
Mielec dnia 12. czerwca 1874 r. rę 
Aleksander Trzecieski, 
prezes. 
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ierwszy skład Zwierciadeł 

i Obrazów olejnych druko- 
wanych, plac Marjacki Nr. 6' 
obok księgarni F. H. Richtera, 
poszukuje zdolnego Ajenta 
dla miasta Lwowa pod bardzo ko- 


Prawnik ukończony 
z praktyką notarjalną, poszukuje 
umieszczenia na prowincji. Zgło- 
szenia się z oznaczeniem honora- 
rjum listownie pod adresą E. R. 
|w Kosowie przez Kołomyję. 37 


Hipolit Szanecki, 


za sekretarza. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzym. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
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Niłocarnia 


z wialnią, żelaznym kieratem, fabryki Peters- 
aima, przez cztery lata używana, kompletna, 
w najlepszym stanie, jest zaraz korzystnie da 
sprzedania 1! » mili od stacji Sambor. Na 24- 
danie odpowiedź w kancelarji Dr. Budzyno- 


wskiego poczta Sambor. 2397 2—4 
AN 
Till. Cena 50 cnt. 


(Niezbędne dla urzędników sądo- 


wych i politycznych Galicji.) mineralne. | 


. Trzy ustawy wyznaniowe, a miano- ; 


wicie: 1) © zewnętrznych stosunkach | C O dni 14 


kościoła katolickiego. tudzież 2) 0 do-| 
świeże transporta 


- Wód Mitgzinych 


0 prawnem uznaniu stowarzyszeń re-=| 
z wszelkich źródeł naturałuych 


ligijnych — przekładu Dr. Ernesta | 
Tilla; „Gera. = e ME 40 ent. 

krajowych 1 zagranicznych 
otrzymuje i poleca handel 


(Ważne dla Przew. Duchowieństwa 
katolickiego.) 
Pod prasą znajduje się i uie- 
bawem wyjdzie z druku: 

y Karola Balłabana. 
okaziciela opiewających, lub w dro. A sin. 
dze żyra przenośnych — przekładu Łaskawe zlecenia z prowincji uskute- 
Dr. E. Tilla. 2403 2—9]]] czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
(Ważne dla urzędników sądowych, |] na całą Galicję. 2302 6—6 


» IV. Ustawy 1) O zmianie przepisów po” 
atępowania sądowego (nowella sądo- 
wa), 2) 0 ochronie posiadaczy listów 
zastawnych, 3) 0 spólnem zastępstwie 
praw posiadaczy listów dłużnych ną 
instytntów pieniężnych itp.) 

Każdy tomik można nabyć osobno. 

e © 
Podziękowanie. 
Fabryka Balsamu Vetorinie= 
odebrawszy od mnóstwa osób 


2400 2—2 
F. H. Richter. 


Nakładem księgarni 


Deytarina i Uzajkowskiego 


we Lwowie, wyszły już 


Ze zbioru Ustaw 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Kupony płatne |. lipca r. b. wypłaca 


począwszy od dzisiejszego dnia 


KANTOR WYMIANY 
SOKAL i LILIEN 


(dawniej ©. M. Braun), 


tudzież kupuje i sprzedaje obligacje państwowe i przemysłowe, 
listy zastawne, jako też wszystkie monety pod najkorzystniej- 
szemi warunkami. 2410 2—? 


bnostkowych, (z tekstem niemieckim) 
Dr. Maurycego Kabatha, Ceua 1 złr. 


„ II Ustawa krajowa 0 księgach hipote- 
cznych wraz ze sprawozdaniem komi- 
sji sejmowej, dysknsją w sejmie prze- 
prowadzoną i wykonawczem rozf0- 
rządzeniem ministerstwa sprawiedli- 
wości, z antentycznych źródeł zebrał, 
a'względnie przetłumaczył Dr. Ernest 


e. Tipo 0 Ta 


Całkiem świeży transport 


Tarmpst angielskiego | Rzepy pastewnej CŚoiertianki) 


biały Sha apiy cetnar Si złr. funt złr. —80. | biała okrągła cetnar 50 złr. funt 70 ct. 
sit RE me? a » —'80. n długa » { zł s k, 
żółty olbrzymi. „ 80 n a 1. Wszystkie gat. razem mieszane „ 80 „ 


PIERWSZY SKŁAD NASIO 
WILHELMA ADAMA 


we Lwowie, 
przy placu Marjackim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 
o Toki | 
Po nzaw pierwszy 


utrzymuje na składzie, azatem pewnie 


wk WODY Mimie 


wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 
i poleca majtamiej handel 


EMILA LATINEKA 


Lwów, Rynek l. 15 „Pod Gwiazdą”. 


„IMĘ Zamówienia uskuteczniają się natych- 
miast odwrotną pocztą lub koleją. 


OSŻŻZŻŻŻCZLLLLLO 
2168 6—6 FVA 
LOSY MIASTA KRAKOWA 


Glówne wygrane złr. wal. austr. 


40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana złr. w. a. 30. 


Naibliisze ciągnienie dnia 2. Lipca 1874 I. 


W roku 1874 i 1875 po Æ ciągnienia, 


sprzedają 


” 
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Składy fortepianów 


LUDWIKA MARKA 
we Lwowie i Czerniowcach, 


GŁÓWNY SKŁAD 


Havowie ulica Kopernika l. 3, 


fiuksje, reumatyzm, osłabienie! we Ee 
poleca największy wybór 


Publiczności, a nadewszystko | paryskich! berlińskich, mianowicie fortepiany: 
pósendorferą 


naóhsischa od 600 do 1000 złr., 


000 do 900 złr., Bech- 


x © 1000 złr., Kapsa po 


amera 
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aje się w znanych już fiakonach, 
isem właściciela 
lą i marką 


2004 24—=7 
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we Lwowie: 0. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 
„Galicyjski Bank krajowy 

i filia jego w Brodach; 
w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft. 
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